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Inventarz Archivum Delegata Rzadu i Skarbu Narodowego Rzeczypospolitej Polskiej
na Uchodzstwie w Republice Poludniowej Afryki. Okres: Lipiec 1989 — Wrzesien
1991.

TECZKA No 1

Delegat Rzadu: Zbigniew Maria DZIEMBOWSKI, adres : 320 Brooks St., Menlo Park,
Pretoria, 0081, RSA. :

Skroty uzyte: Sk.Nar.RP: Skarb Narodowy Rz-plitej Polskiej

DR: Delegat Rzadu
MSZ: Ministerstwo Spaw Zagranicznych
ZMDz ZM Dziembowski

GKSkNar  Glowna Komisja Skarbu Narodowego
GKRewSkNar Glowna Komisja Rewizyjna Skarbu Narodowego
Prez.RP Prezydent Rz-plitej Polskiej
KomLikwRzRP Komisja Likwidacyjna Rzadu RP na Uchodzstwie
MEm Ministerstwo d.s. Emigracji

Zawartosc Teczki:

19.7. 1989: MSZ do Monsignor dr. Jan Jaworski, RPA, : prosba o wytypowanie nastepcy
s.p, AS Jasiukowicza
23. 1. 1990, MSZ do ZMDz, prosba o wyrazenie zgody na objecie funkcji DR na teren
RPA
29. 1. 1990, GKSkNar. do ZMDz, prosba o przyjecie funkcji krajowego
przewodniczacego KskNar na teren RPA
12.2. 1990, MSZ do ZMDz, powolanie ZMDz na stanowisko DR, wraz z kopia Okolnika
dot.powolywania I dzialalnosci DR
12. 2 1990, MSZ do ZMDz, Potwierdzenie nominacji
21. 2. 1990, GKSkNar do E de Virion , Johannesburg, w sprawie nominacji ZMDz
21. 2 1990, GKSkNar do managera Standard Bank ,Johannesburg, powiadomienie o
nominacji ZMDz.
22. 2. 1990, GKSkNar do ZMDz, nominacja na stanowisko Delegata GKSkNar na obszar
RPA
30. 4. 1990, GKRewSkNar do ZMDz : Sprawozdanie za 1989
15. 5. 1990, GKSkNar do delegatow krajowych na swiecie, wytyczne dzialalnosci
22. 6. 1990, ZMDz do GKSkNar ( rekopis ) odpowiedz na list z 15. 5. 1990
3. 7. 1990, Okolnik do DR w sprawie wnioskow o odznaczenia panstwowe. Wytyczne,
15. 8 1990, Oredzie PrezRP na Swieto Zolnierza , 1920-1990
21. 9. 1990, MEm do ZMDz, spotkanie z A Stelmachowskim marszalkiem sejmu,
26. 9. 1990, MSZ do DR, Okolnik 2/90 , kraj — emigracja
15. 10. 1990, KGSkNar do DR, Sprawozdanie finansowe za 1990 do 31 1 1991
Pazdz.1990, ZMDz do Organizacji Polonijnych w RPA o popieranie Skarbu Narodowego
( rekopis )
Listopad 1990., Oredzie Prez.RP na swieto Niepodleglosci, 11 11 1990

( Ciag dalszy, strona Nr 2 )




Strona Nr 2

1. 11. 1990, Min. Spraw Wojskowych do DR: Przeniesienie w stan spoczynku

zolnierzy RP
Bez daty: lista adresow organizacji polonijnych w RPA(Notatka sporzadzona przez
ZMDz
14. 11. 1990, MEm do ZMDz, o przekazaniu urzedu PrezRP
29 12 1990, ZMDz do GKSkNar., Sprawozdanie za 1990
December 1989, Polish Daily
22.12. 1990, MSZ do ZMDz, zwolnienie z urzedu DR, zalacznik : Dekret PrezRP o
rozwiazaniu Rzadu RP na Uchodzstwie.zal. Protokol
15 1 1991, GKSkNar do wszystkich ogniw SkNar.w swiecie, o przekazaniu funduszow w
terminie do 1 7 1991.
23.1. 1991, KomLikwRzRP na Uchodzstwie do bylych DR, Komunikatnr 11 2.dot
pracy KomLikw.
93 1991, E Szczepanik do b.DR o zakonczeniu dzialalnosci Rzadu RP na Uchodzstwie.
20 3 1991, KLikw. SkNar do wszystkich ogniw, komunikat wewnetrzny.
23 3 1991, E Szczepanik, pozegnanie z DR w panstwach na swiecie,
253 1991, KomLikwRzRP, o zakonczeniu politycznej emigracji.
10 4 1991, ditto do ZMDz, o przekazanie dokumentacji historycznej wartosci do
Londynu, wg uznania.
25 4 1991, GKSkNar., do b. DR, Sprawozdanie za 1990
16 5 1991, Budowa Pomnika Czynu Zbrojnego, Krakow, apel o datki, przekazano
organizacjom polonijnym w RPA.
24 10 1991, Sprawozdanie z dzialalnosci GKSkNar, okres 1 stycznia do 30 wrzesnia
1991

Sporzadzil : ZM Dziembowski, Pretoria, Maj 2002




kné N B
BY AIR MAIL P 3

PAR AVIO®t:

Mr, Z,M, Dziembowski,

520 ~“Brooks 'Str,

Menlo Park 0081,

sonuth ‘Afrieca,




- SKARB NARODOWY
GLOWNA KOLNHSJA
3, EATON PLACE,
LONDON SW1X 8BX

wod




SKARB NARODOWY
GLOWNA KOMISJA Londyn, 24 patdziernika 199]

ENESREASWEORZ DA N

z wmakoficzenia dzialalnosci Gioéwnej Komisji S,N,
za okres od 1 stycznia do 30 wrzesnia
1991 roku

Sprawozdanie za 1990 rok, ostatni rok istnienia Skarbu Narodowego,
zostalo przedstawione i1 zatwierdzone przez plenarne posiedzenie
Gidwnej Komisji S.N. dnia 20 maja 1991 roku,

Chwalebne i1 owocne zadanie Skarbu zaknonczylo sie na mocy Dekretu
Prezydenta R,P, na Uchodistwie Ryszarda Kaczorowskiego z dnia 20
grudnia 1990 roku (art,l i art.Z) a nstgpnie na mocy "Postanowienia
Prezydenta R,P, Lecha Walgsy =z dn.3 maja 1991 r, (par.6 - 9,)

W zwigzku 7 zarzadzong Likwidacjg Skarbu Narodowego otrzymalismy

nastepujgce instrukcje: I, Dckret Prezydenta R,P, na Uchodistwie

z dn 21,12,1990 roku ~-= . o powolaniu Komisji Likwidacyjnej S.N.

w skladzie: Ludwik Zubienski, Artur Rynkiewicz i Kazimierz Trzeciak
. IT, Zarzadzenie Prezydenta RP, na Uchodzstwi

Zdns 20, 12, 1990 w sprawie przekazania majgtku S.N, przez Komisjg 1i

widacyjng S.N. do Komisji Likwidacyjnej Rzadu R,P, na Uchodistwie,.

Nominalnie trzyosobowa Komisja Likwidacyjna S,N, ulegia od poczgtku
zeszczupleniu, jednak by nie zmniejszyé sprawnosci w pracy, Komisja

korzystata z czynnej asysty Dyrektora Biura Gil,Komisji S,N, pana
Ryszarda Rozwadowskiego,

Do wykonania nalozonych obowiazkdéw Komisja ustalila nastepujgce =zad
nia, juz czgéciowo przedstawione w sprawozdaniu za 1990 rok:

a) zawiadomienie Ogniw S,N. o zakoneczeniu zaszczytnego obowisg
ku, o zarzadzone]j likwidacji Skarbu Narodowego i =z tym
zwiligzanym nadsylaniem przez Ogniwa do Komisji Likwidacy jne
Skarbu zaleglych sum za ubiegie lata oraz zebranych od 1l-g
stycznlia do 30 czerwca 1991 r,

b) zamkniecie przez Ogniwa ksigg rachunkowych z dniem 30 czer
ca 1 nadeslanie do Gidwnej Komisji krétkiego sprawozdania,
ktdére posituzy do opracowania ogdlnego (niniejswego) spra-
wozdania,

c) zniszczenie komisyjnie przez Ogniwa i1 przez Biuro G, 6K Komis
ji S.N, pozostatych bezwartoSciowych akt i materiatdéw biur
wych,

d) przygotowanle przez Biuro Gi.Kom, i1 Komisje Likwidacy jna
materialdw o wartobci historycznej i przekazanie ich do
Archiwum Imstytutu Polskiego i Muzeum im,gen.,Sikorskiego
w Londynie, Jest wskazane by Ogniwa S,N, wedlug wlasne]
decyz ji zabewpleczyly materialy historyczne we wtasnym za-
kresie 1 odpowiednio je zdeponowaly lokalnie,

e) zlikwidowanie posiadanych pozostalosci artykuidw wartoscio
wych jak medale, znaczki pamigtkowe, kwity dolarowe itp,
przez spieniezenie ich w miare moznosci,

:f) zamknigcie ostateczne=z dniem 15 sierpnia 1991 roku nadawa-
ni® odznaczeh Skarbu Narodowego (medali) oraz wpisdw dard
do Zlotej Ksiegi Emigracji.

7Zgodnie z "Zarzadzeniem Prezydenta R,P.na Uchodzstwie =z dnia 21,12,
1990 roku w sprawie przekazania majgtku Skarbu Narodowego do dyspo-
zycji Komisji LikwidacyJnej Rzadu R.P, na Uchodistwie" - przekazano
w sumie ogdlnej £352,000,00, ktéra pochodzi ze #%rddetl:

a) ze skladek i dardwzebranych w ciggu 41 lat - £210,503,29

b) z dochodéw inwestycyjnych wygospoda~-

rowanych przez czynniki admin.,G1,Kom, 156,535,068
c) ze sprzedazy "remanentdw" z G, Kom,SN, Bl

£352,000, 00

.



T

Riwniez zgodnie z wyzej wymlenionym Zarzagdzeniem zatrzymano na wy-
datki zwiazane z likwidacjg biura Gt,Komisji S,N, do dyspozycji
Komis ji Likwidacyjnej Skarbu Narodowego £3,553.67. :
Rozliczeni® z wydatkowania z tej sumy bedg przedstawione do kontroli
i zatwierdzenia Komisji Likwidacyjnej Rzadu R,P, na Uchodistwie,

W celach informacyjnych przedstawiamy
nastepujgce ecyfry (zaokrgglone):-

)

od 1/ pa‘Zdziernikal9l9 roku do 30 czerwca 1991 roku
zebrano od spoteczehstwa polskiego w swiecie - £1,945.155.
7 czZego:

wpiacono ustawowe 70—75% na pracg niepodleg-

tos5ciowg Rzagdu RP, na Uchodzstwie £1,424,29)

wydano na propagande 1 administracje

Ogniw 1 Gldwnej Komisji SN, (w pr7ybl l5k) 310,358

zatrzymano nadwyzke na "Rezerweg S.N, 210,503
£1,9h5.155

7Zadania, zwigzane z likwidacja Skerbu Narodowego umieczczone na
1-szej stronie(punkty a) do ¢) oraz pkty e) i f) ~ zostaly wykonane._
Przekazanie materialdéw archiwalnych do Instytutu Polskiego i Mu?eum
im,gen, 3ikorskiego jest w toku i ma byé zakonczone w listopadzie br,

Spdtka "DANINA POLSKA,Ltd," jest w toku likwidacji., Majatek Spdiki
zostal juz przekazany zgodnie z uchwalami wladz Spdiki, Jjak naste-

puje: Dar dla "Polonia Aid Foundation Trust" £10,000, ~
Pozyczka dla tejze instytucji charytatyw-
nej. £150,000 + £75,000 - razem £225,000, -

Na walnym zebraniu Dyrektordw spdiki "Danina Polska Ltd.," dn,20 maja

1991 roku postanowiono, ze pozyczka £225,000 - bedzie roéwniez trak-
towana jako dar, pod warunkiem, Ze sklad osobowy powiernikdéw Trustu
zostanie zwiekszony o cztery osoby.

Strona formalna likwidacji "Daniny" jest w re¢ku odpowilednich wladz
angielskich w Cardiff,

FUNDUSZ  POMOCY KRAJOWIT administrowany przez Biuro Gi,Komisji S.N
bedzie istnial do listopada 1991 r. w trybie bez zmian, Pdiniejsze
losy tej instytucji bedg ogloszone w polskie] prasie emigracyjnej,
7 ZALOBNEJ KARTY

7e smutkiem zawiadamiamy, ze §.p. Jan Kwaczek, wieloletni zasluzony
skarbnik Lokalnego Komitetu Skarbu Narodowego w Toronto, Kanada,
zmarl 16 marca 1991 roku, W zmarlym straciliémy oddanego kolegg,

PODZIBKOWANIE

Wypelniajgc nasz zaszczytny obowigzek na zakohiczenie sprawozdania,
jeszcze raz wyrazamy podzigkowanie zespoiowi oddanych dziataczy,
wspoipracownikéw na kazdym szczeblu, a w pierwszym rzgdzie platni~
kom i ofiarodawcom na cele Skarbu Narodowego, bez ktorych nie do-
c7eka12;j£nw dz slejs7ej niepodlegiosci i demokracji w Polsce,

Przewodniczacy

W du Jluﬁmui]

( Ludwik Lﬁbienbii )

/l//é%C;Léarﬂ?éii
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SKARB NARODOWY
_ GLOWNA KOMISJA

Wykaz sum otrzymanych z Ogniw Skarbu Narodowego
w okresie od 1 stycznia do 3Q.¢yrzednda 1991 roku:

A) nalezne , a zebrane w 1990 tym roku, ale nie przekazane

w terminie (vide bilans za 1990 r,~Wierzyciele) £21,167.70.
za rdéznice parytetu obcych walut '

za ubiegle lata . ' 26,206, 39

B)

19904 nades

27;37“009

naleine wediug "Sprawozdan Finansowych" Ogniw za
tanych dopiero w kwlétniu 1991 roku:

Komitet na Stan Michigan,Detroit Bl 421,45 P
Komitet i Florida - 24 47
Komis ja na Szwajcarig 58532 }
Xomisja na Poiud,Australig 00, 88
P T 217612

C): zebrane przez Ogniwa w pierwszeji.polowie
LY relcn g

Komisja na W,Brytanie il , 28
Komisja na Kanadeg 33296,52
I " N,Poi,W,lig,Australia 1,372,80 ;
" " Nowag Zelandig 1,199,50
Komitet w Toledo, USA 906,51
" " Chicago, USA, 480,95
Komisja Victoria,Australia 449,26
Komitet w Milwaukee, USA, 2amali2
i Rochester A 215,40
" Los Angeles " 173,80
Delegat na Austrie, Wieden 103,65
L w Seatle, USA, ' k25 {
i na Norwegie 12,93
Komisja na Zach,&ustralig a2t

16,084,28 16,084,28

Dary indywidualne
w GidwneJ Komisji IRiliaGEEIG ,
Ra2zem L£46,830,65
e R
P‘S .-

Po zamknigciu ksiag rachunkowych GidéwneJ Komisji S.N,

oraz konta w banku, co nastapilo 27 wrzesnia 1991 roku, -

otrzymalismy: ,

1; dn.2 pa%dziernika US,Z1,000.,» od Komitetu S,N, w Utica, USsa,

2) dn.8 pa4dziernika £24, od Delegata S.N. na Poiudn.Afry-
ke,

Obie powyzsze sumy zostaly przekazane do Komisji Likwida-

cyjnej Rzgdu R,P., na Uchodzstwilie zgodnie z obowigzkiem,

3) dn.9 pazdz,1991 r. otrzymaliémy w charakterze =zapisu tests
Mentowego od ép.K.Hostyﬁskiegéﬁ?icago,USA, czek na sumg
$5,000,- przekazany do Komisji kikw,Rzgdu R,P, naUch,



SKARB NARODOWY

GLOWNA KOMISJA

W BB YWY

Pozostalosé z 1990
Otrzymano z Ogniw:
zalegie za 1990
zebrane w 1991
Odsetkl z inwestycji
z likwidacji artyk,

RACHUNEK WPLYWOW 1 WYDATKOW

21 pazdziernika 1991 r,

za okres l.I.199l‘do 30, 9., 1991

WY DATKTI

£
¥, 925,;228,72 Rzgd R,P. na Uchodz, k
zalegle z tytutu 75% ]
! € . :
unag) =
10’836'37 Komisja Likwidac,
X - Rzgdu RP, na Uch,
o i przekaz rezerwy 352,000, 00
wartoSciowych- remanent,4,961,71 Rousty sdmirn, —zweoh
kosztéw, biura itp, 5,691,92
Koszty propagand, 305,80
Rgzerwa na wydatki ‘
likwidacyjne Komisji _3,553,67
£387,857.45 £387.857.45
==z mz=cms== S=soweSz=os

Zestawlenie remanentéw na 1,T,91

Medale S.N,
Miniaturki

Medale Kodciuszki:
Ryngrafy plastyk,
Orzetkil S,N,- metalowe
Kartki Sswigtechne

wartosé nominalna

16

I11.PS,

LIKWIDACJA REMANENTOW

atrykuidédw wartosciowych w posiadaniu biura

Gidéwnej Komisji S, N,

Uzyskano ze sprzedazy w 1991 r,

wartosé &£1,802,50 sprzedaz indywidualna &L1,L41,71
697,20 i hurtowa 718,50

580, 00 e a0, 21

225,00 za med,KoSciuszki 326,50

162,00 znaczki "Dojdziemy" 2,300,00

28,00 za orzeilki met,SN, 6'5,00

SETE§ET76 Inne medale 50,00

suma uzyskana L9851, 71

Instytutu Polskiego i Muzeum im,

—_—_—==-=Z=c

PS.po zamknieciu rachunkéw G1,Komisji
dnia 1 pazdziernika 1991 r,
kartek swilgtecznych za sumg £100,00,
do dyspozycjli Komisji Likwidacy jnej Rzgdu RP,

Rynerafy plastykowe ofiarowano jako DAR do dyspozycji

sprzedano pozostalcsé

ktdre wpiacono

na Uchodifstw

gen, Sikorskiego,



SKARB NARODOWY
GLOWNA KOMISJA REWIZYJNA 23 pazdziernika,1991 r,

SP R J\x 1‘1'07.1) AI\'IE

z przeprowadzonej kontroli kasy i rachunkéw bankowych Gldéwnej Komisji
Skarbu Narodowego za okres dziewieciu miesiecy 1991 roku:
od 1 stycznia do 30 wrzednia.

Giéwna Komisja Rewizyjna S.N. w skladzie: Przewodniczagca: - Jadwiga
Morozewicz, zastepca: ~ Jan Gawlikowski, sekretarz: = Czeslawa Chrzas-
towska, czlonkowie: -~ Jan Arciszewsekl 1 Jan Kazimierskd, odbyla w dniu

dzisiejszym posiedzenie przeprowadzajgc kontrolg ksigg rachunkowych
Gidéwnej Komisji Skarbu Narodowego.
W wyniku kontroli stwierdzono zgodnosé zapisow w Ksiegdze Glownej z do-
wodami wpilywdbdw i wydatkdw zardéwno w operacjach gotdéwkowych jak banko-
wych.
Stwierdzono, 2e suma dardw i skladek wyniosla £46,830,65. :
ze naleznosé Skarbu Narodowego zalegla z tytulu 75% =za
rok ubiegly dla Rzgdu .wynoszgca £26,306,06 zostata uregulowana.
Zgodnie z "Zarzgdzeniem Prezydenta R.P. na Uchodistwie"z dn,21 grudnia
1990 roku w sprawie przekazania majgtku Skarbu Narodowego, Gldéwna Ko-
misja S.,N, przekazala do dyspozycjli Komisji Likwidacyjnej Rzadu R,P,
ng Uchodzstwie kwote £352,000.,00. oraz do dyspozycJji Komisji Likwida-
cy jnej Skarbu Narodowego na wydatki likwidacyjno/administracyjne kwote
s 350,07,
Stwierdzono, %e bankowe rachunki w "Royal Bank of Scotland, plc. South
Kensington branch"zostaly zamkniete i =likwidowane z dniem 27 wrzesnia
1991 roku, saldo kasowe rowna si¢ zeru,
. T NT f .
AW CRT Glbéwna Komisja Rewizyjna Skarbu Narodowego przedklada Radzie
Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej wniosek o udzielenie
Gidéwnej Komisji Skarbu Narodowego absolutorium za dzialal-
nos¢ od 1 stycznie do 30 wrzesnia 1991 roku,

Podpisali: ]WWM% ’ (
‘%}m“ﬁ{“ %ﬁi@_ o N
8 Hhngosst,




POMNIK CZYNU ZBROJNEGO ZOKNIERZY POLSKI WALCZACEJ
1939 1945

KOMITET BUDOWY
PRZY ZARZADZIE ODDZIALU ZWIAZKU INWALIDOW WOJENNYCH RP KRAKOW-SRODMIESCIE

Krakéw, ul. Biskupia 18, tel. 22-83-76 @ PKO | OM Krakoéw, nr konta 355610-8383-132

Q01516
Ll /9 1991-05-16
Erdma st it s e Sl Krakow, dn. ... e e

1T Zimbabe

Nadszed! wreszcie czas, gdy po latach przemilczen i zaklaman mozna moéwié prawde. Nadszed! czas, gdy mozna oddaé nalezny
hold tym, ktérych przez dziesigciolecia poniewierano fizycznie i moralnie, ktérych czyny spychano w niepamigé lub dyskontowano na
: uzytetk czerwonej propagandy. :
~ ' Mineto juz ponad pdt wieku od wybuchu drugiej wojny $W|atowe;, kiedy to Polska znalazla si¢ pod wroga okupaqq lecz nie
" ulégla przemocy. Nasz zolnierz walczyl na wszystkich frontach, wszedzie odznaczajac si¢ bezprzykladnym poswieceniem i’ mestwem,
wszedzne tez nie szczedzit krwi i zycia. Na zajetych przez wrogéw ziemiach polskich — zaraz po wrzesniowej kigsce ~ powstaly
sfruktury organizacji wojskowych, a wkrétce potem tajnej adrnmlstracy parfistwowej, stanowigcej ogniwo legalnego Rzadu RP na -
erigracii.
% Etos podziemnego wojska — Armii Krajowej i tych formacji, z! ktorych ona wyrosta oraz tych, co dzialaly jaklé czas Jeszcze po
Je] rozwigzaniu - z wiadomych przyczyn nie doczekat si¢ dotad petnych opracowan historycznych, a takze spolecznego uznanua:
w pestaci monumentu, na miarg wysilkéw i dokonan, cierpient i $miertelnych strat,
Te wstydliwg luke w narodowej pamigci usituje wypelnic pracujacy spolecznie komitet budowy Pomnika Czynu Zbrolnego
Zolnierzy Polski Walczacej 1939-1945. el 14
Monument usytuowany bedzie na skwerze u zbiegu ulic PomSle i Zwierzyniecka, w poblizu miejsc, gdzie w latach 1943 i 1944
zolnierze Kedywu AK dokonali zamachéw na kolejnych dowddecdw SS i policji w Generalnym Gubernatorstwie, hitlerowskich zbrodnia-
rzy,generalow Kriigera i Koppego. Autorem wykonanego bezmteresoWnle projektu Pomnika jest profesor krakowskiej Akademii Sztuk
Pigknych, znany rzezbiarz Bronistaw Chromy.
Prace sg juz mocno zaawansowane, lecz brak wystarczajqcycn srodkéw finansowych opéznia ich kontynuacig, Moégs;dopoméc
w przyspieszeniu budowy. Jezeli utozsamiasz sie z ideatami przyswne:ajacyml w tamtych okrutnych czasach Arrnu Krajawe; ora;
wszystkim innym zwigzanym z nig organizacjom wojskowym, 3&37_eh jeﬁ Ci bliska parmeé tych, co polegll W walce 0 wohf)éé i uep
g legloé¢ naszej Ojczyzny — z162 datek pienieiny na’ = . i g
B POMNIK CZYNU ZBROJNEGO ZOENIERZY POLSKI WALQZACEJ‘ 1939 1945

é,.
f/"}"'-g pev At ol

2 A U;’H'n:, C Matfrad, | 'u;lq) |

b}.{ JL‘:' ‘Lf’uluf-w ’ H_ Y f’W (V‘... 4 ) (-) Stanislaw Dabrowg-Kostka
5. 0wt .
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| Liste Fundatoréw Pomnika w stosownym czasie opublikujemy.

Za Komitet

|
| * PK 99/91



SKARB NARODOWY
GLOWNA KOMISJA Londyn 25 kwietnia,1991,

SPRAWOZDANIE 7Z DZIALALNOSCI
za 1990 rok,

I, Rok sprawozdawczy Jjest jednoczesnie ostatnim rokiem dziatalnosci
Skarbu Narodowego, ktdéry po osiggnigciu swego zasadniczego celu
ideowo-politycznego zakonczyl swg egzystencje z koacem 1990-go
roku zgodnie z Dekretem Prezydenta R,P,na Uchodizstwie, Ryszarda
Kaczorowskiego, z dn,20 grudnia 1990 roku "W sprawie zakonczenia
dzialalnosSci i rozwigzania Skarbu Narodowego",

Nastgpny Dekret Prezydenta z dn,21 grudnia 1990 roku mdwi "O powo=-
taniu Komisji Likwidacy jnej Skarbu Narodowego" w sktadzie:
pp.Lludwik Lubienski, Artur Rynkiewicz i Kazimierz Trzeciak,

Na pierwszym zebraniu Komisji Likwidacyjnej na wniosek p,A,Rynkie-
wicza wybrano p,L,Lubiefskiego na przewodniczgcego Komisji Likwi-
dacy jried S.N.

II, Operacje i wyniki finansowe z dzialalnosci w 1990-tym roku poda-
jemy w zalgczeniu:

a) Rachunek Wptywéw i:Wydatkdéw oraz Bilans
na 31.,12,1990 ~(str,3.)

b) Wykaz sum zebranych przez Ogniwa w ciggu roku
sprawozdawczego (str.h.)

¢) Protokél Gibéwnej Komisji Rewizyjnej S.,N, z prze-
prowadzonej kontroli dzialalnosci finansowej w
1990 roku (str.5.)

Wykaz sum zebranych przez Ogniwa 1990 roku jest oparty na cyfrach
nadeslanych przez poszczegdlne Ogniwa, ktdére powinny byly nadejé
ze sprawozdaniami w styczniu b,r, Niestety zachowanie tego terminu
nie przez wszystkie Ogniwa byio dotrzymane, co spowodowaic zwlioke
w zamknieciu ksigg rachunkowych i opracowaniu rocznego sprawozda-
nia 6ibéwnej Komisji.

Z tej tez racji wykaz wplywow (str.4) nie zawiera kilku Ogniw,
ktére nadestaly sprawozdania dopiero w kwietniu, lub nie nadesiaily,
a mianowicie:

Komitet na Stan Michigan,USA, przysial sprawozdanie podajgce jako
zebrane w 1990 roku - $3,207.50,

Komitet na Stan Illinois, New Jersey,USA, Zawiadomil ze nie mial
zadnej czynnoéci w 1990 roku i posiada tylko $222,25 jako pozos-
tatosé z 1989 roku,

i Komisja na Szwajcarig wykazala w sprawozdaniu sumeg F,S,2,080,90
Jako wpiyw za 1990 rok,
Delegat na Norwegig zawiadomil, Ze w 1991 roku zostalo zebrane
dodoatkowo Xr,Nor,150,~-
Komitet na na Florydg nie nadesial sprawozdania za 1990 rok, lecz
tylko czeki na $70.,- zebrane w 1990 roku,
Nie otrzymano sprawozdan mimo ponaglen i upomnien od Komitetu SN.
w Buffalo, USA, i od Komisji SN, na Poludn.,Australig,
Potwierdzamy termin przekazywania pozostaiych sum zebranych na
Skarb Narodowy okreslony na 30 czerwca 1991 roku,

JEIHIE |

Podajemy ponizej pordéwnawcze zestawienie wplywdw na Skarb Narodowy
za okres ostatnich pigciu lat, wykazujgc sumy zebrane w funtach
i procentowy udziar w wynikach zbidrek:

Rok zebrano W,Bryt. USA,  Kanada Austral, Kont. Pozostale

LY Furop,
To86 118,760 35% 24% 17% 2% _zgrﬂﬂ_ 5%
1987 120,540 4 8% 21% 16% 6% 4% 5%
1988 115,802 38% 23% 16% % 6% 8%
1989 131,957 k2% 22% 16% 7% 8% 5%

1990 121,741 57% 14% 11% 6% 1% %



IV,

V.

VI,

kt,

- 2 -

Komisja S.,N, na W,Brytanie¢,posiadajgca wrorowo zorganizowansg
sie¢ lokalnych Komitetdéw i Pelnomocnikdéw, zawsze przodowala i byila
wzorem dla innych Ogniw, Wzorem tez byli Platnicy,

W zwigtku z ustawowg likwidacjag, Gidéwna Komisja przystgpita do
krokow wstepnych, - gidwnie informacyjnych - w nastepujacej kolej-
nosci:

a) 15 stycznia 1991 r, rozestano do wszystkich ogniw S,N, wewng-

; trzny komunikat dotyczgcy likwidacji,

b) 17 i 22 stycznia prezes p,L,Lubiefnski oglosil komunikat prasowy,
rozestany do polskich dziennikow i czasopism w Europie,Ameryce,
Australii, Afryce i Nowej Zelandii,

c) 20 lutego odbylo sig nadzwyczajne plenarne posiedzenie Glowne]
Komisji S,N, zwigzane z likwidacjg Instytucji.Nastegpnego dnia
wysiano do polskiej prasy emigracyjnej odpowiedni komunikat praw~
SOwWYy ,

d) 20 marca b,r, Komisja Likwidacyjna S,N. rozeslatra do wszystkich
Komisji, Komitetdéw i Delegatur S,N, wewngtrzny komunikat infor-
macy jno-instrukey jny, zawierajgcy postanowienia i dyrektywy
zwigzane ze strong formalng likwidacji witadz, biur i formalnych
albe historycznych akt Ogniw,

Z zalobnej karty:

7Z ubolewaniem musimy wymienié straty osobowe poniesione w ostatnich

czasach: - 5,p,dr,Stefan Kurasik, zalozyciel, a pdéiniej przewodni=
czacy i hon,prezes Komitetu na Floryde,USA, zmarity we
wrzesniu 1990 roku,
§.p.Stanistaw Jaworski, wieloletni sekretarz generalny,
a 0od"10,ITTII,1989 - przewodniczgcy Komitetu na Stan Illi-
nois, USA, zmart 1 marca 1991 r,

W Zmartych stracilismy oddanych dziataczy 1 wspdiideowcdw,

Podzie¢kowanie:

Na nadzwyczajnym plenarnym posiedzeniu Gidwnej Komisji S,N, dnia
20 lutego 1991r b,Prezes Rady Ministrdéw prof. dr.EBdward Szczepanik
w imieniu b,Rzadu RP, na Uchodzstwie wyrazil na rece Przewodniczag-
cego Gi,Komisji Skarbu, p,Ludwika Lubienskiego podzigkowanie dla
wiadz, dzialaczy i ptatnikdéw Skarbu Narodowego za przeszio 4O-to
letnig wspdlprace, z ktorej wynikow korzystaly legalne wiadze
Rzeczypospolitej Polskiej w Londynie, moggac swe zadania polityczne
wypelniaé owocnie, bez oparcia materialnego z innego :irddia, jak
tylko z ofiarnosci Polskiej Emigracji Politycznej powojennej,

To podzigkowanie mamy zaszczyt przekazal¢ dzi§ czytelnikom naszego
sprawozdania,

Dyrektor Przewodniczagcy -

g%bzuszur\\ o Db \ //
(Rys

ard Rozwadowski) (Lugwik Zubietiski)

Wice=Prezes
Qa//f '
\J /.

(Jerzy W.Szymaniak)



. _
Rachunek WPLYWOW I WYDATKOW
Ogniw i Gldéwnej Komisji Sakrbu Narodowego
za 1990 rok

1989 1990
&£ " W p Iy wy &
128,471 Zegrano przez Ogniwa terenowe 136,559, .58
3,487 Dary indywidualne 2H 1813806
15829 58 ) 120 o 152
26,761 Odsetki bankowe i inwestycyjne 40,390.25
158,719 262,131,377
Wydatki £
6,79h Administracyjne - osobowe koszty 5:677.00
5,570 biuro:; lokal,porto,telefon i tp, 4 ,484,68
12, 364 10,161.38
iy 335 Propagandowe: druki,medale,wydawnictwa 610,06
77,09k Rzad RP, wyplacono a/c 70% czy 75% 90,246,89
97,194 101,018,653
61,525 Nadwyzka 61 . 113,45
158,719 162,131,977

BILANWS

1989 na dziefd 31 grudnia 1990 roku 1990
4 £
AR YN A
Diuzndey 3
suma naleznosSci od Ogniw S,N, =zebrane
43916 w 1990 roku, lecz jeszcze nie przekazane 21,167.,70
246,317 Kasa 1 Bank: salda 925 228,72
QY4 Remanent medali,i innych wartos3ci 3.9l 70
204,182 349,891, 12

P e ——— e o o o o —— —

PO S N R
Wierzyciele:

10,37 % Rzgd RP, zaleglosi za ubiegly 1989 rok 25,846,809
i naleine za rok biezgey

92,1370 0% za 1989 -  75% za 1990 91,306, 06

102,741 116,552.95

mniej wplacone w 1990 90,246,89

25,247 zaleglosé do uregulowania 26,306,06

268,935 Rezerwa 323,585 006

294,182 349,891,12



GLOWNA KOMISJA REWIZYJNA
SKARBU NARODOWEGO 18 kwietnia,l1991 r,

S PRAWOZDANTIE
z przeprowadzonej Kontroli dzialalnoici finansowej Gidwnej Komisji
Skarbu Narodowego za 1990 rok,

Gidwna Komisja Rewizy jna Skarbu Narodowego w skladzie: przewodni-
czgca - Jadwiga Morozewicz, zastepca - Jan Gawlikowski, sekretarz

- Czeslawa Chrzgstowska, czlonkowie: Jan Arciszewski, Jan Kazimier-
skij,odbyta w dniu dzisiejszym posiedzenie przeprowadzajgc kontrolg
kasy 1 rachunkéw bankowych oraz ksigg rachunkowych Gidwnej Komisji
Skarbu Narodowego,.

W wyniku kontroli:. 8twierdzono:

a) zgodnos¢ cyfr wykazanych w ksiedze kasowej z dowodami wplywow
i wydatkdéw popartych rachunkami i pokwitowaniami, Zgodnosé
wpisdw opartych na rocznych sprawozdaniach finansowych Ogniw
Skarbu Narodowego

b) Zzodnosé remanentow artykulow wartosciowych w posiadaniu biura
Gt,Komisji Skarbu Nar, ze stanem rzeczywistym, wynoszgcych na
31 grudnia 1990 r, £3,494.70

c) zgodnoéé pozostalosci majatkowych wykazanych w ksigdze gldownej

ze stanem faktycznym w kasie i w banku: &
Kasa - (gotdwka) 192,26
Bank: r/k biezacy 5:307.16
r/k depozytowy 24,033,05
r/k inwestycyjny 205 606,25
razem L325.2288, 74

d) ogdlna suma skladek i dardw zebranych przez Ogniwa S.,N. w roku
sprawozdawczym wyniosia £121,741,52

e) odsetki bankowe za 1990 rok przyniosity £40,390,25
f) zgodnie z obowigzkiem ustawowym Gi,Kom,Skarbu Narodowego prze-
kazata do Rzadu R,P, na UchodiZstwie w 1990 roku sumy:
zaleglosé za 1989 rok £25,246,89
na rachunek naleznoSci
za 1990 rok 65,000, 00.
razem £90,246,89

g) naleinoéé od Skarbu Narodowego dla Rzadu za 1990 rok wynosi

75% od zebranych £121,741,52 = £91,306,06
odejmujgc wptate jak wyzej 65,000,00
pozostaje do wplacenia zaleglo$¢ £26,306,06
co zostalo calkowicie uregulowane w ciggu plerw57ego kwartatu
1991 roki,
WNIOSEK:

Gidwna Komisja Rewizy jna Skarbu Narodowego przedkiada Radzie Naro-
dowej R,P, wniosek o udzielenie Gldownej Komisji Skarbu Narodowego
absolutorium za dziatlalnos3¢ w 1990 roku,

Podpisali: MUWMC"‘
(7ewodnlczqqa kowie:
. Lhreduiks £
531\1"@ a_r }/u( U J}M_ Cf/‘»écv ot . S U



KOMISJA LIKWIDACYJNA RZADU COMMISSION FOR THE LIQUIDATION
RZECZYPOSPOLITE]J POLSKIE]J OF THE AFFAIRS OF THE POLISH
NA UCHODZSTWIE GOVERNMENT IN EXILE

43 EATON PLACE, LONDON SW1X 8BX ENGLAND
Tel: 071-235 1480

WPan Inz.

Zbigniew,M.Dziembowski 10.4.1991
320 Brooks Street

Menlo Park 0081

Pretoria

Republic of South Africa

Szanowny Panie,

W ramach likwidacji dzia%*alnos$ci Rzadu R.P. na
UchodZstwie byle MSZ przygotowuje wszystkie swoje dokumenty
do przekazania do archiwdw w Instytucie Polskim i Muzeum
im. Gen.Sikorskiego w Londynie. Czy i kiedy dokumenty te

Zzostana przekazane do Kraju narazie nie wiemy.

Jezeli posiada Pan jakiekolwiek dokumenty, ktdre
wediug panskiej opinii powinny by¢ zdeponowane wraz z doku-
mentami by*ego Rzadu R.P. na UchodZstwie w archiwach Instytutu
Polskiego,prosze o jaknajszybsze przestanie ich do bytego
MSZ. Prosba ta nie odnosi sie do korespondencji pomiedzy
Panem a bytym MSZ, gdyz posiadamy oryginaty lub kopie takich

dokumentdw i listdw.

tacze pozdrowienia i wyrazy.izacu

Zygmunt’/Szkopiak

Chairman: Edward Szczepanik, Ph.D. _ )
Members: Gen. Jerzy Morawicz, Jerzy Ostoja-Kozniewski, Zygmunt Szkopiak Ph.D., Bohdan Wendorff, Ryszard Zakrzewski, Jerzy Zaleski



KOMISJA LIKWIDACYJNA RZADU COMMISSION FOR THE LIQUIDATION
RZECZYPOSPOLITE] POLSKIE] OF THE AFFAIRS OF THE POLISH
NA UCHODZSTWIE GOVERNMENT IN EXILE

43 EATON PLACE, LONDON SW1X 8BX ENGLAND
Tel: 071-235 1480

WPan

Inz.Zbigniew,M.Dziembowski ' 25 Marzec 1991
320 Brooks Street

Menlo Park 0081

Pretoria

Republic of South Africa

Szanowny Panie Inzynierze,

W nastepstwie wydarzen, ktdére mialty miejsce w ubiegiym
roku w Polsce, Prezydent Rzeczypospolitej, Ryszard Kaczorowski
rozwiazat Rzad R.P. na Uchodistwie i przekazal insygnia witadzy
Drugiej Rzeczypospolitej Lechowi Watesie, uznajac go za swego
prawnego nastepce.

W wyniku tych posunieé przestalismy by¢ emigracija
polityczna i zakonhczylismy nasza oficjalna dziatalnos$é
na terenie miedzynarodowym.

Uprzednio wysiatem Panu oficjalne zwolnienie z
piastowanego urzedu 1 podziekowanie za cenna wspdiprace.

Dla upamietnienia naszych wspdlnych wysiikdéw przesyiam
Panu fotografie ostatniego Prezydenta Rzeczypospolitej na
UchodZstwie, Ryszarda Kaczorowskiego. Réwniez zalaczam
zdjecia z ceremonii przekazania insygnidw wiadzy Drugiej
Rzeczypospolite] Prezydentowi Lechowi WaZesie na Zamku
Krdlewskim w Warszawie.

Niezaleznie od oficjalnych dokumentdw pragne
jaknajserdeczniej podziekowaé¢ Panu za cenna i ofiarnag
wspdiprace z byiym Ministerstwem Spraw Zagranicznych i
ze mna osobiscie.

Wierze, Ze po zakoliczeniu pracy politycznej zaangazuje
— sie Pan w inne formy Zycia emigracyjnego na terenie swego
kraju osiedlenia.

Zorganizowane 2zycie emigracyjne w rdéznych krajach
potoczy sie niezaleZnymi drogami, mam jednak nadzieje,
2e nie stracimy kontaktdw osobistych 1 Ze przynajmniej
w niektdrych sprawach poszczegdlne "Polonie" beda ze
soba wspdipracowaty.

T.acze pozdrowienia i uég;ski,dloni ).
7 / /

’

'iygmunf‘SZKOpiak

Chairman: Edward Szczepanik, Ph.D. ] )
Members: Gen. Jerzy Morawicz, Jerzy Ostoja-Kozniewski, Zygmunt Szkopiak Ph.D., Bohdan Wendorff, Ryszard Zakrzewski, Jerzy Zaleski
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Edward Szczepanik

POZEGNANIE Z DELEGATAMI RZADU R.P. NA UCHODZSTWIE
(Przemdéwienie wygloszone na zebraniu w Londynie 23 marca 1991)

Panie Prezydencie, Panowie Delegaci!

Jako ostatni premier Rzadu R.P. na UchodiZstwie, mam zaszczyt podziekowal
Panom Delegatom Rzadu, przybyIym tu z calej W. Brytanii, za ich wieloletnia
praceg dla Polski. Z jednej strony, praca ta polegafa na utrzymywaniu stalej
ITacznosci z Rzgdem poprzez Ministerstwo Spraw Emigracji. Z drugiej strony,
obowiazki Delegatdw polegaly na reprezentowaniu Rzadu wobec Polakodw i
Brytyjczykdéw w powierzonych im czesciach Zjednoczonego Krélestwa. Za tym
pozornie prostym schematem kryla sig skomplikowana siec¢ zadan politycznych,
dyplomatycznych, organizacyjnych, finansowych, spolecznych, oswiatowych i
kulturainych. Odwiedzajac przynajmniej niektérych Delegatdw, podziwialem
ten ogrom ich obowiazkéw i sposob, w jaki je wykonywali. Za to wszystko
naleza sie Panom Delegatom serdeczne dzieki, zardwno od wiadz polskich na
obczyZnie jak i od calego spoleczenstwa polskiego osiadlego w W. Brytanii

Dokladnie trzy miesiace temu praca nasza zostala ukoronowana uroczystym
przekazaniem insygnidw prezydenckich z rak pana Ryszarda Kaczorowskiego
panu Lechowi Walesie, wybranemu przez Nardd na stanowisko Prezydenta
Rzeczypospolitej. Nastapilo to, co 29 czerwca 1945 r. solennie przyrzekl
Prezydent Wladysiaw Raczkiewicz i co jegoc nastepcom - niestety
bezskutecznie - dopomagalismy urzeczywistnié. Dzisiaj cieszymy sie, ze
moglismy doczekac sie odzyskania przez Polske niepodleglosci zewnetrznej i
wolnosci wewnetrznej. Jak przystalo starym zodnierzom, po spelnieniu swego
obowigzku jeszcze nie umieramy, ale powoli odchodzimy ze sceny, na ktdrej
spedzilismy przeszio pd6d wieku.

Nasze my3li kieruja sie dzi3s przede wszystkim do ojczystego kraju. Ufamy,
Ze mIcde pokolenie w Polsce gednie uirzyma insygnia i sztandary, jakie im
przekazujemy. Zyczymy im wszelkiego powodzenia w budowaniu Trzeciej
Rzeczypospolitej. Jesli beda od nas jeszcze czego$ potrzebowac, napewno im
dopomoZemy W miare naszych sil i Srodkéw. Wydaje mi sie, Ze najbardziej
oczywista i dostepna forma naszej pomocy Polsce jest przygotowanie i
przekazanie historii naszego politycznego wysilku w obronie spraw polskich
na Zachodzie i w pomocy okazanej przez nas rodakom w Kraju w ich wysilkach
dla przywrdcenia niepodleglosci i wolnosci. Jestem pewien, Ze Panowie
Delegaci zechca wziaé czynny udzial w tej nowej formie naszej pracy dla
Polski.

Myéle réwnieZ, Ze nie odméwimy swojej pomocy mlodemu pokoleniu naszych
dzieci i wnukoéw, urodzonych w W. Brytanii, w ich wysilkach o utrzymanie
polskosci, wytworzenie nowych form polskich organizacji spolecznych i
oczywiscie nowych sposobdw pomocy Polsce, zwlaszcza pomocy gospodarczej.
Uwazam jednak, Ze w tych wszystkich sprawach powinnismy mlodym dac¢ wodzid
rej, chyba %e nas od swieta poprosza o rozpoczecie poloneza.

Zycze Panom Delegatom radosci w zarysowanych formach dzialalnoéci, zdrowia
i wszelkiej pomy$lnosci. Za wszystko, coscie zrobili dla Polski, jak
najserdeczniej dzigkuje. I slysze, Jjak odpowiadacie : "Ku chwale Ojczyzny

"
.



SKARB NARODOWY 43 EATON PLACE
KOMISJA LIKWIDACYJNA

LONDON SWIX 8BX
Tel.. O7L-235 2764

20 marca, 1991 r,

Otrzymuja:

Wszystkie Ogniwa Skarbu Narodowego.

AEIE X

3 T S

LV,

KOMUNIKAT WEWNETRZNY

Dekret Prezydenta RP.na UchodiZstwie z dnia 20'grudnia 1990 roku
(art.l.) postanowil wobec zakohczenia dzialalnosci i rozwigzani
Rzgdu RP, na Uchodistwie - zlikwidowanie Skarbu Narodowego,

Art.,2 tegoz Dekretu postanowil przekazac¢ prawa i obowigzki Skar
Narcdowego na Komisje¢ Likwidacy ing Skarbu Narodowego zgodnie =z

art,1l9 Dekretu Prezydenta o powolaniu do zycia Skarbu Narodoweg
z dniem 14 pazdziernika 1949 roku,

Zarzadzenie Prezydenta RP.na Uchodzistwie z dn.21 grudnia 1990 r
(art 1) postanowito przekazanie przez Skarb Narodowy majatku
skarbowego do Komisji Likwidacy jnej qudu RP.na ‘Uchodzstwie,

Po dokonaniu tego przekazu dalsze wplywy Skarbu Narodowego maja

?yv pr§ekazywane bezposrednioc do Komisji leWldaCYJneJ Rz gdu
art.,2

Opierajgc sie na powyzszych: Dekrecie i Zarzgdzeniach,Prezydent
R.P. na UchodzZstwie powoiail trzyosobowg Komisje Likwidacy jna
bkarhu Narodowegow skladzle. PP. quw1k Lublenskl, Artur Rynkle—

chneg wybrano dn, 28 lutego b.r,-pana L,Lubieiskiego.
Dyrektywy dla Ogniw Skarbu Narodowego:

Komis ja Likwidacy jna Skarbu Narodowego prosi o przyJjgcie i za-
stosowanie nastepujacego trybu postepowania w dziedzinie admi-
nistracy jno-finansowej:

a) zamkniecie wszystkich ksiag rachunkowych na koniec 1990 roku
co powinno by zgodne z nadestanymi sprawozdaniami wysianymi
juz do Gldownej Komisji S.N, oraz przekazanie do nas sum stan
wigcych saldo/pozostalos5é na koniec 1990 roku, Czeki nalezy
wystamiaé na SKARB NARODOWY (pn polsku, bo taka Jjest nazwa
naszego konta w banku) pod adresem Gi.,Komisji S.N.

b) nadestanie krdétkiego sprawozdania finansowego za okres od
1l stycznia do 30 czerwca 1991 roku i przekazanie pod adresem
Komisji Likwidacyjnej S.N. w Londynie catkowitej i ostateczn
sumy zebranej w tym pdiroczu (jeieli to zaistnialo). Suma ta
zostanie natychmiast wpiacona przez nas do XKomisji Likwida-
cyjnej Rzadu RP, (vide pict TE komunikatu). Czeki prosimy wys
tawiaé ma SKARB NARODOWY,

c) zniszczenie komisyjnie i protokdélarnie posiadanych przez
Ogniwa: znaczkdéw S.N,, Legitymacji S.N., Kwitdw dolarowych

i przystanie kopii protokdéiu pod adresem Komisji Likwidacyj-
nej,

oA C.dalszy ./.



SKARB NARCDOWY 43 EATON PLACE
KOMISJa LIKWIDACYJNA LONDON SWIX 8BX

Tel: O7iL-235 2764
Cigg dalszy Komunikatu Wewngtrznego

IV, d) jezeli jest Pahstwu wiadome o istnieniu jakichkolwiek
Legatdéw Testamentowych na imieg Skarbu Narodowego, nalezy
zawiadomié testatora o zlikwidowaniu Skarbu i podaé nazw:
i adres instytucji charytatywnej "Polonia Aid Foundation
Trust" (adres 43 Eaton Place, London SW1X 8BX), ktéra
pracuje w ramach celdw Skarbu Narodowego za wyjgtkiem
dziedziny politycznej.

e) zachowanie kopii wiasnych sprawozdan finansowych, proto-
k616w wazniejszych posiedzen wiadz Ogniwa oraz protokd-
16w Komisji Rewizyjnej i wedlug wlasnego uznania i decyz
dla mozliwychi poirzeb historycznych terenu - wlasnych
materiatdéw i dokumentdw.

, Przewodnjczgc
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Ludwik Zubieﬁski, célonkowie - pp. Artur Rynk1ew1cé < K321m1er¢ 1rzec¢ax.

Edward Szczepanik

ZAKONCZENIE DZIAKALNOSCI RZADU R.P. NA UCHODZSTWIE
(Przeméwienie na posiedzeniu Rady Narodowej R.P. w Londynie, 9 marca 1991)

Zakoriczenie dziafalnosci WXadz R.P. na obczyZnie nastapilo szybciej, niz
sie tego spodziewali$my nawet na ostatnim posiedzeniu Rady Narodowej R.P. 8
grudnia 1990 r. Zasadniczg decyzje W tej sprawie powzigl Prezydent R.P. po
zebraniu Rady Ministréw w dniu 17 grudnia. Po wyczerpujacej, blisko dwu-
godzinnej dyskusji, jako Prezes Rady Ministrow powiadomiXem osobisgcie
Prezydenta R.P. Ryszarda Kaczorowskiego, ze Rzad R.P. poparl propozycje
przekazania insygnidw prezydenckich Lechowi Waiesie w sobote 22 grudnia.

Przewidujac mozliwos¢ takiego rozwoju wypadkow, spcsdb zakonczenia
dziaZXalnogci Rzadu R.P. na UchodZstwie, ustalony w dekrecie Prezydenta R.P.
Ryszarda Kaczorowskiego z dnia 20 grudnia i ogloszony przez Marszalka
Senatu Andrzeja Stelmachowskiego w dniu 22 grudnia, uzgodnilem z
Prezydentem w kilku rozmowach odbytych po powzieciu w Kraju decyzji o
powszechnych wyborach na urzgd prezydenta. Przyjelismy zasade, Ze sposrod
czionkéw Rady Ministréw utworzy sie 6-8 oscbowa komisje llleGaCYJnﬁ pod

e — _ P
—~moim przewodniciwem. " Uzgodniona liste imienna Prezydent R. P, przekazal

przed swym odlotem do Warszawy Szefowi Kancelarii CywllneJ do ogiloszenia w
dekrecie z 21 grudnia 1990 r. po powrocie Prezydenta do Londynu.

Konsultacje z czlonkami b. Rady Ministrow potwierdzily, Ze zakonczenie
dziafalnosci niektdrych resortdw nie wymaga specjainego czlonka Komisji
Likwidacyjnej. Dzieki temu obowigzki czfonkdéw Komisji, mianowanych przez

Prezydenta Kaczorowskiego, zostaiy podzielone w sposdb nastepujacy:
- p. Jerzy Zaleski : zastepca przewodniczacego i sprawy informacji;
gen. Jerzy Morawicz : sprawy wojskowe;
- p. Jerzy Ostoja-KXoZniewski : skarb i administracja;
- prof. Zygmunt Szkopiak : sprawy zagraniczne i Polakdéw w ZSRR, emigracji,
— oswiaty i kultury;
- p. Bohdan Wendorff : archiwum prezydenckie i resort sprawiedliwosci;
- p. Ryszard Zakrzewski : sprawy krajowe. ‘
W sklad Komisji Likwidacyjnej wejda rowniei przedstawiciele Prezydenta
Lecha WaZesy, ktorych kandydatury zostaly juZz zaproponowane.
Cp Accadion Radrcl .
P. Ferdynand Pasiecznik zostal wyznaczony kierownikiem biura Komisji.
Ponadto, do prac administracyinych zaproszono kilku byXych podsekretarzy
stanu, ekspertdw i referentéw oraz skromny personel biurowy

Skarb Narcdowy zostal rozwiazany dekretem Prezydenta R.P. z dnia 20 grudnia
1980 r. Dekretem z 21 grudnia Prezydent Kaczorowski powolal oddzielnag
komisje likwidacyjna Skarbu Narodowego w skladzie : przewodniczgcy - P.

przekaze jej ma;qtek Skarbu Narcdowego i Daniny POlSkleJ, zgodnie zZ
zarzadzeniem Prezydenta R.P. o przekazaniu funduszow.

Role Skarbu Narodowego w finansowaniu pomocy kulturalnej, oswiatowej 1
charytatywnej Polakom w Kraju i zagranica bedzie kontynuowaé¢ Polonia Aid
Foundation Trust. W tym celu przewiduje sie mozliwosC zaproszenia
przedstawicieli organizacji spolecznych do rady powiernikéw PAFT.




Odnoénie innych instytucji, zwigzanych z Rzgdem R.P. na UchodZstwie, nalezy
stwierdzi¢, Ze Rada Pomocy UchodZcom zostala juz zamknieta 10 grudnia 1990
r. Przyszlosc instytucji powierniczej p.n. Cytadela Ltd., ktéra jest
wiascicielem gmachu przy 43 Eaton Place i los Funduszu Pomocy Krajowi sa
jeszcze przedmiotem rozwazZan.

Obowigzki Komisji Likwidacyjinej Rzadu nie majg charakteru politycznego, ale
oprocz wyzZej omowionych spraw organizacyjnych, obejmuja one réwniez kwestie
majatkowe, perscnalne, dokumentacyjne, archiwalne i wydawnicze. We
wszystkich tych sprawach Komisja bedzie konsultowaé sie z Rada Narodowa
R.P. do czasu jej rozwigzania. Dla zobrazowania gldéwnych prac, zwiazanych z
tymi sprawami, niech posiuzy nastepujacy przeglad :

Sprawy majgtkowe dotycza majatku plynnego, ruchomego i nieruchomego.
Komisja przygotowala projekt swego budZetu na r. 19591, przyjmujac jako
podstawe budZet Rzadu R.P. na Uchodistwie i dostosowujac go do nowych
warunké-r-i przewidywanych potrzeb. Projekt ten, po uzgodnieniu z krajowymi
czlonkami Komisji, bgdzie konsultowany z Rada Narodowa R.P. i przedstawiony
do akceptacji Prezydentowi R.P. Lechowi Walesie. W podobny sposdéb Komisja
zamierza ustalil sposéb dyspozycji majgatku ruchomego, znajdujacego sie w
gmachu przy 43 Eaton Place, jak réwniez los tejZe nieruchomosci.

Komisja uporala sie juz z szeregiem spraw personalnych, jak zwolnienie z
pelnionych funkcji czlonkdw i delegatow Rzadu, podzigkowanie im, oraz
zalatwienie zaleglych wnioskdw na odznaczenia panstwowe. RozwaZany jest
projekt poZegnalnego zjazdu czlonkdw i delegatdédw Rzadu. Nie zabrano sie
Jeszcze do trudnego zadania, jakim jest zapewnienie emerytur przynajmnie]
dla najbardziej potrzebujacych oséb. i SO g Ay

Sprawyv dokumentacyine dotycza gddwnie swiadectw siuzby, stopni i odznaczen
wojskowych., Jest to obszerny dziad pracy, wymagajacy jeszcze wiele czasu.
Wydaje sieg, 2e po 31 grudnia b.r. niezalatwione sprawy z tego dziafu trzeba
bedzie przekazac¢ wiadzom krajowym i1 gen. Morawicz juZz to przygotowuje

zlonkowie Komisji rozpoczegli juZ prace archiwaine, zmierzajace do przeka-
zania nagromadzonych dokumentdw i innych materiafdéw resoriowych do Instytu-
tu Polskiego i Muzeum im. Gen.Sikorskiego. W porozumieniu z zainteresowanymi
instytucjami trzepa bedzie zajac sie réwniez sprawa mikrcfilmow

Po zamknieciu PATa w dniu 27 lutego b.r., jednym z gldwnych zadan
wydawniczych Komisji jest publikacja zaleglych numerdw "Dziennika Ustaw'.
Komisja wykonczyfa juz dwa projekty wydawnicze pozostawione przez Rzad,
mianowicie : wznowione i uaktualnione wydanie broszury o "Wladzach R. P. na
UchodZstwie" oraz ostatni, pamiatkowy numer "Rzeczypospolitej Polskiej",
podwiecony gléwnie uroczystosci przekazania insygnidw prezydenckich do
Kraju. W przygotowaniu jest poswiecony temu samemu tematowi ostatni numer
"Polish Affairs" oraz broszura "Blank spots in the history of Polish-Soviet
relations". "Sprawozdanie z III Swiatowego Zjazdu Wolnych Polakow" jest juZ
w druku. W porozumieniu z wlasciwymi czynnikami naukowymi, Komisja zamierza
zorganizowac¢ prace zbiorowa nad “Historig polityczng II emigracji" tak, by
stala sie ona pomnikiem naszego przeszlo pdélwiekowego niepodleglosciowego
wysilku na obczyZnie.
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KOMISTA LIKWIDACYINA RZADU R.P. NA UCHODZSTWIE
W dniu 21 stycznia b. r. odbylo sie pierwsze zebranie Komisji

Likwidacyjnej Rzgdu R.P. na UchodZstwie, ustanowionej przez Prezydenta R.P
Ryszarda Kaczorowskiego dekretem z dnia 20 grudnia 1990 r. Przewodniczacym
Komisji zostal mianowany prof. dr Edward Szczepanik, dotychczasowy Prezes
Rady Ministréw. Obowigzki Zastgpcy Przewodniczacego Komisji powierzono p.
Jerzemu Zaleskiemu, kidéry ponadto przygotuje likwidacje Biura Rady
Ministréw i Ministerstwa Informacji oraz zorganizuje opracowanie "Histoirii

Politycznej Drugiej Emigracji"

W sklad Komisji weszli, jako rzecznicy likwidowanych resortodw, gen. Jerzy
Morawicz (sprawy wojskowe), p. Jerzy Ostoja-KoZniewski (sprawy skarbu),
prof. dr Zygmunt Szkopiak (sprawy emigracji, Zacznie ze sprawami os$wiaty i
kultury oraz z likwidacja ministerstwa spraw zagranicznych i spraw Polakdw
w Z5S5R ), p. Bohdan Wendorff (sprawy archiwalne i sprawiedliwosci) i p.
Ryszard Zakrzewski (sprawy krajowe). Kierownictwo Biura Komisji objal inz.

Ferdynand Pasiecznik.

Fo ustaleniu zasad organizacyjnych, Komicja dckonaXa wstepnegn przegladu
zasad gospodarki finansowej i administracyjnej, zwiazanych z likwidacja
Rzadu i Skarbu Narodowego oraz innych instytucji utworzonych przez Wladze
R.P. na obczyZnie w ciggu przeszlo 50 lat ich dzialalnosci, takich jak
Fundusz Pomocy Krajowi, Rada Pomocy UchodZcom, Polonia Aid Foundation

Trust, etc.

Prace Komisji Likwidacyjnej, w porozumieniu z Rada Narodowa R.P. i wladzami

krajowymi, maja byé zakoriczone do 31 grudnia b.r.



KOMISJA LIKWIDACYJNA RZADU COMMISSION FOR THE LIQUIDATION
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NA UCHODZSTWIE GOVERNMENT IN EXILE

43 EATON PLACE, LONDON SW1X 8BX ENGLAND
Tel: 071-235 1480

KOMUONIKAT No.2

Komisja Likwidacyjna Rzadu R.P. na UchodZstwie, podlegajaca zwierz-
chnictwu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Lecha Watesy, ktdrej
wytacznym zadaniem jest zakonczenie dziatalno$ci wszystkich instytucji
panstwowych na obczyZnie, nie moze wigczaé¢ sie w polemike polityczna.
Jest jednak jej obowigzkiem prostowanie niescistych informacji. Skoro
jednak powotane czynniki dotychczas tego nie uczynity w zwiazku z re-
lacja prasowa z posiedzenia Rady Narodowej w dniu 9 marca br.,Komisja
Likwidacyjna podaje do wiadomodgci:

1. Komisja Likwidacyjna, powotana na podstawie Art.4 Dekretu Prezydent
R.P. z dnia 20 grudnia 1990 r. oraz Zarzadzenia Prezydenta R.P.
w dniu 21 grudnia 1990 roku, o jej sktadzie i zadaniach n i e
jest Rzadem R.P.
Przed wydaniem wyzej wymienionych Dekretu i Zarzadzenia Prezy-
dent Rzeczypospolitej Polskiej Ryszard Kaczorowski konsultowat
nie tylko déwczesnego Prezesa Rady Ministrdéw, prof. dr Edwarda F.
Szczepanika ale i Przewodniczgcego Rady Narodowej R.P.p. Zygmunta
Szadkowskiego. Deklaracja Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego po-
twierdzona Protokditem podpisanym przez Marszatka Senatu R.P.,
prof. Andrzeja Stelmachowskiego na Zamku Krdlewskim w Warszawie,
w dnin 22 grudnia 1980 . n 1 e R T § o} p r 2z e-
m i a n o w a n i u b. Rzadu na Komisje Likwidacyijnsg,
lecz o pryzeksztadecenin g o w Urzad nowowybranego
Prezydenta Rzeczypospolitej. W pracach Komisji bierze udziazZ
Arkadiusz Rybicki, podsekretarz stanu w Gabinecie Prezydenta R.P
osobigcie przez niego wyznaczony. W tych okolicznosciach doszuki-
warnie sie w sktadzie Komisji klucza partyjnego b.rzgdu koalicyjnego
jest nieporozumieniem.

2. Po rozwigzaniu przez Prezydenta Rzeczypospolitej Wiradysiawa
Raczkiewicza w paZdzierniku 1939 r. ciat ustawodawczych, tj. Sejmu
— i Senatu R.P., jedynym konstytucyjnym Zrdédtem prawa pozostaly
Dekrety Prezydenta R.P.

Wykonywanie jego prerogatyw osobistych uregulowaio porozumienie
polityczne zwane Umowa Paryska. Luke powstata z braku ciat ustawo-
dawczych wypeitniono powoiywaniem Rad Narodowych.

Pomiedzy r. 1939 i dniem dzisiejszym dziataty Rady Narodowe
o réznym sktadzie i réznym zakresie uprawnieri. Obecna Rada Narodo-
wa uchwalata m.in. projekty Dekretdw Prezydenta R.P. w sprawach
budzetowych. Fakt, ,ze byily to projekty wymagajgce akceptacji
Prezydenta, w niczym nie uszczuplal wysokiego autorytetu Rady
jako ciakXa opiniodawczo-konsultatywnego. W szczegdlnodci rezolucje
Rady Narodowej w sprawach politycznych byly niewatpliwym wyrazem
pogladdéw obozu niepodlegto$ciowego na obczyZnie.

Chairman: Edward Szczepanik, Ph.D.
Members: Gen. Jerzy Morawicz, Jerzy Ostoja-KozZniewski, Zygmunt Szkopiak Ph.D., Bohdan Wendorff, Ryszard Zakrzewski, Jerzy Zaleski



w rfazle konsultacyjnej, na podstawle dowolnle wybranycn pozycji
nieraz nieprawdziwych, prowadzi zwykle do przedwczesnych i nie-
wiagciwych ocen i wnioskdéw. Moze ono stuzyé tylko partykularnym,
blizej nieokre$lonym celom. Nie wzieto w ogdle pod uwage podziatu
na projektowane wydatki administracyjne i proponowane, dfugofalo-
we inwestycje, ktdre majag zapewnlé podstawy finansowe dalszej

ﬁd21alalno,c1 emigracji. [Dyspozycja majatku padstwowego na obczyZ- \
‘nie, po niezbednych konsultacjach i zatwierdzeniu przez Prezydenta

R.P., bedzie podana do w1adom0901 publlcznej. LR

Skarb Narodowy od ChWill ustanowienia w paZdzierniku 1939 r.
do jego rozwigzania w dniu 20 grudnia 1990 r. s%uzy® zbieraniu
édrodkdw na niezalezng akcje niepodlegiodciowa, prowadzong przez
Rzad R.P. na UchodZstwie. Ani wXadze Skarbu Narodowego, ani pitat-
nicy nigdy nie decydowali o wydatkach z zebranych przez siebie
funduszdw, poniewaz zawsze przechodziiy one zgodnie z prawem do
dyspozycji skarbu padstwa. Uzycie rezerw Skarbu Narodowego wymaga
decyzji Prezydenta R.P. i jak to miato miejsce, przy likwidacji
Skarbu Narodowego.

Instytucje powiernicze o celach spoteczno-charytatywnych,
ktdére wspdipracowaily z b. Rzadem R.P. na UchodZstwie, podlegaja
Komisji Likwidacyjnej w ramach obowigzujacego prawa brytyjskiego.
Natomiast w ich radach powierniczych znajduja sie wybrani przed-
stawiciele b. Rzadu, Rady Narodowej i Skarbu Narodowego. Te rady
powiernicze moga ulec zmianom w miare potrzeb i okolicznosci.
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Wszystkie Ogniwa Skarbu Narodowego
Czlonkowie Gidwnej Komisji S.N.

W nastepstwie zakohczenia dziatalnosci Rzadu R.P. na Obczyinie
zgodnie z Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej Ryszarda Kaczorow-
skiego z dn.21 grudnia 1990 roku:

a) 3KARB NARODOWY powolany do zycie na podstawie Dekretu Prezyder

na UchodZzstwie z dn,14,.X.1949 i zgodnie z nowelizacja tegoz
Dekretu z dn.,14,X.1989 "0 utrzymaniu Skarbu Narodowego"(Dz.Ust
No.,l z dn.15,1.1990, art 19 wymienionych ustaw) Ulega Likwi-
dacji w rezultacie osiggnigcia celdw swego istpienia,

b) Dyspcnowanie pozostalym majatkiem Skarbu Narodowego i uprawnic

nia wiadz Skarbu narodowego przechodzag na Xomisje Likwidacy in=
ktéra bedzie pelnié przejgete obowigzki do kohca 1991 roku.

Po zakonczeniu dziatlalnoici finansowej za 1990 rok i po opraco-
waniu przez Gi,Xomisje 8,N, na podstawie otrzymanych od Ogniw Sk
sprawvwozdan finansowych zostanie sporzadzone roczne sprawozdanie
za 1990 rok do przedstawienia przez Gi,Komisje Rewizy jnz Radzie
Narodowej R.P. i Najwyzsze]j Izbie Kontroli z wnioskiem o udziele
nie absolutorium. :
W okresie ostatecgnej likwidacji S.N. pozostani nzliwos
a) zbierania skladek i dardéw na Skarb do 1 lipca 1991
z obowiatkiem przekazania calej zebranej sumg@ do Gi,Kom,
S.N. w Londynie niezwlocznie po wyze]j okresSlonej dacie,
b) zbieranie_ pééniqj w W,Brytanii lub w oirodkach polskiej
emigracji innych kontynehtow - dardéw na cele instytucji
charytatywnej: "POLONIA AID FOUNDATION TRUST" (adres:
43 Esnton Place, London SWTIX 8BX), ktérei fundusze heds
uzytkowane na cele zblizone do celdw Skarbu Nar,, za
wyjatlkiem wydatkdw na cele polityczne, ale na osSwiatowe
(stypendia) Xulturalne (pismiennictwo), medyczne (leki)
i charytetywne (pomoc)

o moszli

ITTI. Zarowno sprawozdanie za 1990 rok jak wyniki finansowe za pdiroc

1991 roku zostang przedlozone przez Gi,Komisje¢ SN. na plenarnym
posiedzeniu likwidacyjnym przed koncem 1991 roku,

Dyrektor biura ' Prezes ‘ﬁ
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RZAD R.P.NA UCHODZSTWIE 43 Eaton Place
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH London SW1X 8BX
Tel. 01-235 1480

WPan Inzynier

Zbigniew, M.Dziembowski

Delegat Rzadu R.P.

na Republike Afryki Poitudniowej 22 grudzien 1990
320 Brooks Street

Menlo Park 0081

Pretoria

Zgodnie z dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
20 grudnia 1990 roku o zakonczeniu dziatalnodci i rozwiazaniu
Rzadu Rzeczypospolitej na UchodZstwie i zgodnie z Protokdlem
sporzadzonym na Zamku Krdlewskim w Warszawie w dniu 22 grudnia
1990 roku, zwalniam Pana z urzedu Delegata Rzadu R.P. na
UchodZstwie z dniem 22 grudnia 1990 roku.

Prezydent Rzeczypospolitej i Rzad R.P. na Uchodistwie,
koniczac swoja dziatalno$¢é po osiagnieciu celdw, dla ktdrych
pozostalis$my na emigracji - osiagniecie Niepodlegioéci Panstwa
i Wolno$ci Narodu - pragnie podziekowaé¢ Panu za nieugieta
postawe oraz aktywna, ofiarna i bezinteresowng wspdiprace
dla osiagniecia tych ideazodw.

Wierzymy, Ze chociaz bezpoérednie cele i formy dziatania

zmienig sie, bedzie Pan w dalszym ciggu pracowal na terenie
kraju swego osiedlenia dla dobra Panstwa i Narodu Polskiego.

Prezes Rady Ministrévfj>

e I

Prof. DV Edward SZczepanl

Mlnlster Spraw Emlgrac31 Minister st‘w Za nicz ’yzh

Z munt zkopiak

Ir%z. Artur Rynkiewicz

Zatacznikis: 1. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 20.12.1990

2. Protokdt - Zamek Krdlewski w Warszawie w dniu 22.12.90



DEKRET PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
z dnia 20 grudnia 1990 roku
o zakornczeniu dziatalnos$ci i rozwigzaniu
Rzadu Rzeczypospolitej na UchodiZstwie

Na podstawie art. 79 ust. /2/ Ustawy Konstytucyjnej
stanowie co nastepuje :

Art. 1
Nardd w wyborach powszechnych wybrat Lecha Waiese
Prezydentem Rzeczypospolitej, ktdry obejmie urzgd Prezy-
denta Rzeczypospolitej w dniu 22 grudnia 1990 roku.

Art. 2
Misja Prezydenta Rzeczypospolitej na UchodZstwie zostaZa
wypeiniona i zakoriczona i w dniu 22 grudnia przekaze Prezy-
dentowi Lechowi Waiesie insygnia prezydenckie jako svmbol
IT Rzeczypospolitej.

Art. 3
Wobec wypeinienia misji prezydenckiej odwoiuje Prezesa
Rady Ministrdéw z urzedu i rozwigzuje Rzad.

B s i Art. 4

Zostaje powoXana Komisja Likwidacyjna, ktdéra doprowadzi
do zakorczenia dziatalnosci wszystkich instytucji rzadowych
na obczyZnie.

Art. 5
Dekret niniejszy wchodzi w zycie z dniem podpisania.

PREZES RADY MINISTRONW i EYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
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PROTOKOL.

'Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Lech Walgsa oraz Ryszard Kaczorowski , Prezydent
Rzeczypospolitej rezydujacy w Londynie, obecni na Zamku Krolewskim w Warszawie na
moje zaproszenie uznali, ze: -

—dazenia kilku pokolen Polakéw do zapewnienia Polsce niepodlegiego bytu zostaly
zrealizowane,

— budowa zrebdw demokratycznego Panstwa Polskiego powinna sig¢ odbywaé wspdlnym
wysitkiem wszystkich Polakéw zamieszkatych zaréwno w kraju, jak i za jego granicami.

W zwiazku z tym Ryszard Kaczorowski, Prezydent rezydujacy w Londynie, ztozyt na moje
regce nastepujgca deklaracjg: ‘

Uznajgc, ze wybrany z woli Narodu w wyborach powszechnych Prezydent Lech Wafesa jest
najwyzszym przedstawicielem Paristwa Polskiego oSwiadczam, ze:

—moja misja prezydencka zostata wypetniona oraz zakoriczona i przekazuje insygnia
prezydenckie Prezydentowi Lechowi Watesie, jako symbole ciagfosci IT Rzeczypospolitej,

—wszystkie instytucje pozostajgce pod moim zwierzchnictwem uznajg zwierzchnictwo
Prezydenta Lecha Watesy,

— Rada Narodowa w Londynie ulegnie rozwiqzaniu z chwilg ukonstytuowania sie Sejmu i
Senaru wybranych w powszechnych, wolnych wyborach,

—dotychczasowy Rzad Rzeczypospolitej na UchodZstwie ulega przeksztatceniu w Komisje
Likwidacyjng, ktdra doprowadzi do zakorczenia dzialalnosci wszystkich instytucji
rzqdowych na obczyZnie,

— przekazywanie spraw 1 msryruqz na obczyZnie wiadzom kra]ouym bedzie odbywalto sie
sukcesywnie, nie pdéniej niz do dnia 31 grudnia 1991 roku; wnioski Komisji Likwidacyjnej
w tym zakresie, po konsultacji z Radq Narodowq (do czasu jej rozwiqzania), bedg
przedstawiane do akceptacji  Prezydentow! Rzeczypospolitej Polskiej; do Komisji
Likwidacyjnej zostanq zaproszeni réwniez wyznaczeni przez Prezydenta Rzeczypospolite]
Polskiej Lecha Walese przedstawiciele wiadz krajowych.

Marszatek Senatu Rzeczypospolitej Polskiej
(—) Andrzej Stelmachowski

Sporzadzono na Zamku Krolewskim w Warszawie w dniu 22 grudnia 1990 roku.

Stwierdzam zgodnos$¢ z oryginatem
Szef Kancelarij Senatu

‘ /fuj«acr

Wojciech Sawicki
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THE TASK facing Tadeusz
Mazowiecki, Poland’s new
Solidarity Prime Minister, is
herculean. He faces hyper-
inflation, shortages, a massive
budget deficit and a resentful state
apparatus  sulking at  the
Communist Party’s loss of
influence. In addition, he is facing

—the need to motivate a population
which over the last 45 years has got

out of the habit of showing
enterprise and initiative.
Nevertheless, Mazowiecki’s
* government must take swift action
which  will demonstrate to
everyone, home and abroad, that
Poland is ready to begin helping
itself.

Mazowiecki has to tackle the
-vested.interests of the monopolies
and the bureaucracy by cutting
their budgets. He must confront
inflation by ensuring tight
monetary control. He needs to
take action to diversify ownership
of Polish industry. He has to devise

ays of subsidising producers
~—ther than consumers so that it
pays to produce food and consumer
, goods in Poland. He will need to
:begin the task of saving Poland’s
environment by making polluters
pay. He should seek to make
education and health care more
efficient by allowing the Catholic
Church to manage some schools
and hospitals. He cannot afford to

The morning queue forms outside a Poznan supermarket

" Helping Poland to help itself

by Chris Mularczyk

be too squeamish . about
unemployment and would be well
advised to prepare ‘work for dole’
and Community Service (instead of
military service) programmes to
keep discontent in check.

Mazowiecki must also take steps
to ensure that the Solidarity-led
administration will be popular with
as many influential social groups as
possible. Getting rid of censorship
and state control of the universities
will please the intellectuals. Placing
radio and TV under Parliamentary
control will satisfy the journalists.
Abolishing compulsory currency
exchange and allowing Poles living
abroad to buy land and property in
Poland would give the emigfe
community increased confidence in
the Government. Getting the
police and the security services to
submit to Parliamentary control of
their activities would please
virtually everybody.

Mazowiecki and Solidarity can
also help to ease public distrust of
the state apparatus by widening the
powers of the Ombudsman and by
developing power to freely elected
local Councils so that decisions
over housing allocation, local
transport, personal social services
and policing are taken at a local
level. The powers of local
authorities should be written into
the new Constitution, due in 1991,

which will also have to devise a new
— preferably proportional —
electoral system which must ensure
that all parties are represented in
Poland’s Parliament.

Mazowiecki and Solidarity will
have to keep an eye on the
troubled Communist Party and its

trades unions. The influence of the

Communist unions Can be
countered by ensuring that the
poor, the old and the unemployed
receive  food stamps. The
Communist Party itself is now
divided into two factions. We have
the orthodox faction which is
attempting to make the party into a
key interest group protecting the
Police, the Army and the
nomenklatura against Solidarity.
But we also have a ‘social
democratic’ faction, rearing its
head in the Parliamentary Group
of the Party, which wants to create
a new western-style party based on
internal democracy and territorial
rather than workplace
organisation.

It is unlikely that the new allies
of Solidarity, the Peasants and
Democratic Parties, would want to
help their previous masters. They
know that any Dbetrayal of
Solidarity would be electorally-
suicidal. Solidaritys strategy of
seeking dialogue with reformist
elements of the old esablishment

Photograph Mike Dembinski

has paid dividends so far. There is
no reason to change direction now.

Mazowiecki and his Government

will make mistakes. But at least
they will be Poland’s own mistakes
rather than mistakes imposed by a
foreign power. Relations with the
USSR can be cordial as long as
Poland has full control of its
internal affairs, and as long as the
relationship is between two
countries rather than two political
parties. Poland will maintain its
military alliance with the Soviets in
order to make clear to Germany
that Polands borders are not
negotiable. After 45 years of peace
without freedom Poland now has a
chance to enjoy both. There is
enough goodwill in Moscow to
make it a reality. The irony is that
Solidarity’s more obvious friends in
the West seem so reluctant to help.

The West’s reaction to events
unfolding in Poland has not been
encouraging for Mazowiecki.
There is no enthusiasm  for
converting current Polish debts
into shares in the Polish economy.
The EC is reluctant to lower tariffs
for Polish goods or to make Poland
an associate member of the
Community. It is shameful that
Poland, the country which has led

in spreading democratic ideals in

Eastern Europe, is receiving so
little help when, at the same time,
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East Germany, until recently a
Stalinist regime, has, for many
years, had privileged access to EC
markets through its ~special
relationship with West Germany.

Poles do not eif[;ect the West to-
feel guilty about Yalta. But they
are entitled to expect the West to
act in its own interests. Help for
Poland NOW could avert an
ecological disaster and a wave of
emigration, both of which would be
detrimental to the West. More
importantly, should Mazowiecki’s
Government fall, the end of
Gorbachov and the beginning of
Ligachev may follow with all the

military expenditure that another -

cold war would inevitably entail.
Democracy does not come cheap.
The US understood this after“the
end of the second world war and
brought in the Marshall B!ini to
rebuild a democratic “western
Europe. It worked then and, given
a bit of political cou;}agé to put
long-term interests before short-
term gains, it would work now. The
Polish emigré community has, over
the past 45 years, kept freedonm for -
Poland on the political agenda in
the West. Its job now is to put aid
for Poland’s fledgling democracy
on the political map.



Mrs Thatcher’'s
visitor from Gdansk

When Mrs Thatcher accepted General Jaruzelski’s invitation to visit Poland
last autumn, she found herself a guest in two separate countries inhabited by two
very different peoples. In one country, represented by the stiff formality of those
sitting at the Belvedere Palace dinner table, lives the General with his senior.
communist advisers and generals.

The other Poland is that of Lech Walesa and the crowds who shouted ‘Vivat
Thatcher’ outside Father Popieluszko’s grave. The Prime Minister told both
nations that they should learn to live together, and at the same time signalled
strongly with which Poland her personal sympathies lay. Now, after a year that
has seen momentous changes in Poland and Eastern Europe, it was the time for
the return visit of her other host.

In some ways Lech Walesa’s first trip to Great Britain was a curiously modest
affair. The subtleties of East-West diplomacy are such that it was deemed
advisable for Lech Walesa’s public host to be Mr Nornam Willis and the TUC,
not the Prime Minister and the British Government, though it was the Foreign
and Commonwealth Office that picked up the bill. The Chairman of the Stock
Exchange did not hide his regret that Mr Walesa’s schedule did not permit a visit
to the ‘square mile’. The Polish Community in Britain would have liked to have
laid on coaches and come in their thousands to a triumphal gathering in the
Albert Hall. Instead they had to make do with a fleeting glimpse of Lech rushing
late from his car to a reception laid on by the Polish Embassy in London and a
brief meeting in a West London suburb.

Significantly, Lech Walesa felt it advisable not to meet in person with leaders of
the Polish Government-in-Exile, but instead sent an emissary to signal his
support for their continuing role until the day that a President can be chosen in
Poland by a 100% freely elected Sejm and Senate.

In all this there is an important reason for Mr Walesa’s low key approach.
Publicly, he explains that he does not want to upstage the new government
headed by Mr Tadeusz Mazowiecki. But, privately he knows that he can only go
so far while General Jaruzelski’s Poland still controls the tanks and riot police
and looks East for its orders. Currently — as the photo opportunity summit
between Bush and Gorbachev was arranged to show — those orders are for
democratisation. But orders from the East can change, as all those who became
victims of Yalta know to their cost, and, in any case, democratisation is not the
same as democracy. Gorbachev’s blueprint for central Europe envisages
Moscow-approved presidents with powerful reserve powers to keep their
countries’ aspirations for full independence firmly in check.

Neither Walesa nor Mrs Thatcher wanted to risk rocking the boat at Malta by
giving Lech Walesa’s visit the public status that this historic event undoubtedly
deserves.

Walesa’s achievement has been immense, his Solidarity has spearheaded the
reform movement in Eastern Europe. Its spirit has never been crushed, despite the
tanks, despite the political murders, despite the campaign to vilify him and his
movement mounted by the regime’s supporters in Poland and in the West.

Today, a Solidarity Prime Minister sits in the Sejm and Lech, who was declared
a non-person, plain Citizen Walesa, is guest-of-honour at the table of Professor
Gertych, the communist Polish Ambassador in London. More remarkably,
thanks to Walesa, Solidarity made its advances by practising non-violence and by
pursuing an evolutionary, rather than revolutionary approach. Indeed, the only
recourse to violence was by the regime’s minders, the drugged thugs employed in
the roles of security and riot police.

But, if Lech’s achievements have been great, so also is the size of the task still
before him. As hyperinflation rages and the first moves to monetarism begin to
bite, ordinary people still see the nomenklatura, the communist mafia, enjoying
the same standard of living and privileges as before. Day by day it is becoming
harder to head off a social explosion. Another serious problem is the state of
Solidarity itself. Walesa, consulting only his closest advisers, hand-picked the
team for the Round Table talks and the subsequent parliamentary elections. The
choice was made on the basis of whether the candidate was capable of
underwriting Walesa’s evolutionary approach and working with the communists.
The result is a Solidarity Prime Minister, but at the considerable cost of leaving
Solidarity — whose very essence was democracy — dangerously polarised and
alienated.

Democracy within Solidarity was frozen in December 1981 with the declaration
of martial law. Solidarity’s National Congress, tentatively scheduled for March
1990, could go a long way towards healing some of the fractures which threaten to
split the movement. As for Poland itself, whatever may happen in the Polish
Embassy in London, or in the Sejm in Warsaw, there still remain two separate
nations vying frantically with each other for ultimate control. Steering Poland so
that both nations avoid a bloody confrontation will be the ultimate test of
Walesa’s political skills.

The West can play its part in helping to improve the oddsin Walesa’s favour by
directing as much of its help as possible to Walesa’s Poland. Focusing economic
aid at Poland’s fledgling genuine private sector, and building up a private
infrastructure from scratch in key areas like agriculture, food processing and
distribution, might just make life sufficiently bearable to Poland’s ordinary men
and women so that they will agree to give Walesa’s experiment a chance. If we get
the aid sequencing wrong — as the amount of attention already being targeted at
nomenklatura-run monopoly enterprises suggests the West is in imminent danger
of doing — it will not only be the people of Poland who will have to pick up the
bill. :

Andrew Goltz

Farewell to uravniluvka

As communist power is being slowly dismantled in Poland (a painful process that might yet take
many years), Poles are openly debating for the first time in 44 years which is to be their best way
forward. Mike Dembinski, in Poland for the first time in 10 years, reports on the debate.

IN WESTERN  democracies
electorates choose their govern-
ments from somewhere along a
continuum from social democracy
to free-market conservatism. Tides
of popular will ebb and flow and
parties that no longer appeal to the
electorate are banished from gov-
ernment.

The Solidarity MPs and senators
elected in a tidal wave of anti-
communist feeling now form a
large and unwieldy coalition, which
encompasses a wide variety of poli-
tical philosophies — roughly equat-
ing to Labour left—Tory right. A
coalition held together by hatred to
communism will weaken along with
its enemy.

As in the West, positions on the

political spectrum will be defined
by economic and social policies.

Poland has an ultra
low pay, low productivity
economy

How much control should the
state maintain over the economy?
What level of social benefits sheald
there be? Should the free market
be allowed to work unhindered,
with the individual taking more
responsibility for himself, his fami-
ly and his work?

This will be the question facing
Poland’s voters, assuming the next
elections happen — as promised in
the Round Table agreement — in
four years’ time.

Superficially, it would appear to
be no contest. After so many years
of communism, one would think:
what could be more agreeable to
the Polish voter than a refreshing
draught of free market economics?

One needs to look at what Com-
munism has done to Poland in 44
years, and assess the likely after-
effects.

Poland has become an ultra low
pay, ultra low productivity eco-

nomy;*in which people have sub-—

sisted thanks to massive state sub-
sidies on food, housing, heating,
clothing and transport. The out-
going communist government of
Mieczyslaw Rakowski decided to
remove these subsidies in the hope
that prices would find a market
value. But this measure did nothing
to improve supply; the door to
hyper-inflation was opened.

On 1 August, the dollar stood at
z1-4,500; by 14 August it was zl-
7,200, on 1 September it was zl-
9,100. One third of all the 36,000
billion zloties in circulation have no
backing.

Poland’s bureaucracy
is infamous for its size,
sloth and rudeness

To escape from the wreckage of a
state controlled economy, tough
measures are needed. Many Poles
expect a change in the employment
law, putting an end to notional ‘full
employment’ after over 40 years.

Poland’s manufacturing industry
is grossly inefficient. Nowa Huta’s
Lenin Steelworks employ 30,000
but — according to official sources
— needs only 12,000 workers. At
the FSO car factory at Zerai, the
cost to the state of employing a
worker is 15 times his salary. Mas-
sey Ferguson, on signing a joint
venture agreement with the Polish
Goverment to build tractors in
Poland, complained that the fac-
tory bureaucracy that came with
the deal was seven times greater
than it should be.

MIKE DEMBINSKI was born in
London in 1957, and studied at

Warwick and City universities. He
manages and edits CBI News for the

Confederation of British Industry, a
monthly magazine for senior
business leaders. This summer,
Mike visited Poland with his wife,
his first trip to his parents’
homeland for ten years.

Poland’s bureaucracy is infamous
for its size, sloth and rudeness.
Central planning requires vast
numbers of office workers to fore-
cast, work out targets, specify, pro-
cure, and supply millions of items
and components. The communist
party itself employs a vast
bureaucracy (never mind the size
of the apparatus of repression).
The party-nominated nomenkla-
tura is a high nationwide network
of comfortable sinecures, each with
their own secretaries and chauf-
feurs.

The only sector desperate for
labour is the service sector, as a
visit to any Polish bank, hotel or
cafe will show. The concept of
working for customers has not
penetrated a system characterised
by continual wunder-supply and
over-demand.

For economics in Poland to re-
turn _to normality, the distribution
of the workforce needs to match
demand. To achieve this, a period
of mass unemployment is inevit-
able — some say up to 30% of the
workforce — before people settle
into real jobs, generated by market
demand and not diktat.

This leads back to the central
question. Will Poles be prepared to
work a lot harder in an unsubsi-
dised world of real pay?

Ask a Polish communist why
communism has totally failed in
Poland, and he will reply ‘It’s not
the system, it’s the people’. This is
meant to imply that Poles are
genetically prone to laziness and
drunkenness, and historical exam-
ples of weakness, such as the liber-
um veto, will be brought out to
prove the case. The selfless com-
munist had tried his best but the
people weren’t up to it.

But ask anyone else why Poland
is on its knees and they will reply
that it is communism that has not
only ruined the Polish nation, but
also the Polish people.

The instrument with which this
was carried out is called in Russian
uravniluvka or the levelling of
society. Uravniluvka was the de-
liberate policy to level society
down to the lowest common de-
nominator and destroying peoples’
self respect. Communism, the sad-
dle that Stalin said would never fit
the Polish cow, has after 44 years
had a thoroughly pernicious effect.
‘Whether standing or lying down,
you’ll still earn your 1,000 zlotys’
was a catch-phrase of the '50s
'60s. Given the brutality amd
anonymity of the employer, total
lack of incentive to work harder
than the next man, and the lack of
the sanction of unemployment, the
Polish worker in the state-run fac-

““tories ‘has" become “incredibly un-

productive, turning out shoddy
goods which on an under-supplied
market would sell anyway.

Coming up with a good
idea is a direct challenge
to the party boss

Management has lain in the
hands of the nomenklatura, with
nominations and promotions being
made on the lines of party loyalty
and not talent, experience, educa-
tion or training. In the Stalinist era,
a vigorous campaign was wage(
destroy pre-war Polish bourgedis
morality and social standards. This
has made the behaviour, dress and
attitudes of ordinary Poles lower
than at any time since the war.

If the party-nominated, unedu-
cated boss turns up for work to the
office in a string vest and dirty
jacket, your wearing a suit with a
shirt and tie is a dangerous pro-
vocation. Coming up with good
ideas is seen as a direct challenge to
his position.

A lazy, inept or dishonest worker
cannot be dismissed. He or she will
continue turning up to the factory
or office demioralising the rest of

the staff. And-aleohol, wravniluv- -

ka’s principal weapon, serves to
literally level society.

Drinking vodka in vast amounts
is not a Polish habit. Beer, mead
and wines, imported from the
south, were the principal beverages
of Poles in pre-partition Poland.
Vodka came with the Russian occu-
piers after Poland’s partitioning.
Nazi occupiers, and their Soviet
replacements, used vodka to ‘pay’
Polish workers and to keep them
quiescent. :

Today, one can_see the results
everywhere. In the afternoon as
the factories close, workers stand
in queues outside the state alcohol
shops, to emerge with one or *
half-litres for instant consumptice
Polish towns and villages are lit-
tered with the human husks of
desperate men who daily turn to
large quantities of alcohol for
escape from the drab realities of
life. And, of course, the money for
their escape (a litre of vodka costs
half a week’s wages) comes from
family budgets.
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A nation brutalised by 44
years of soviet-style
socialism

Uravniluvka was instituted as a
deliberate mechanism of social
control, together with the even
more pernicious concept of the
donos or denunciation, uravniluv-
ka was part of the armoury of
Lenin’s Soviet power in the USSR.
Stalin used it to help pull down
bourgeois Poland to the level of a
Soviet kolhoz.

Poland’s waiters and waitresses,
shop assistants and petty bureauc-
rats must be the rudest in the
western hemisphere. To them the
customer is a nuisance to be toler-
ated with the minimum of grace.
This is one of the fruits of uravni-
luvka.

How a nation that has been
systematically brutalised by 44
years of soviet-style socialism can
turn into a blossoming, free-market
~-economy over night-is unclear. Mr
Gorbachev is himself finding that
whilst seven decades of uravniluv-
ka have cowed the Soviet people, it
has not produced any willingness to
work. The carrot and the stick have
been removed, alcohol is (or was)
plentiful and cheap, so why work?
For perestroika to work, Mr Gor-
bachev must allow all the natural
distinctions that exist between peo-
ple to flourish once again.

20% of rapes last year
were by boys under 16

In Poland, the generation that
remembered and fought for the
pre-war values, culture and stan-
dards, is now in its seventies. They
remember the full shops, the gaiety
of life in Poland’s cafes and res-
taurants, the politeness, the stan-
dards of dress and behaviour.

Tragically, the generation with
most to teach the new Poland that
is being rebuilt has, at most, ten
years left. In Poland, people have
only recently become conscious of
the moral collapse that has affected
young people. Twenty per cent of
rapes in Poland last year were
carried out by boys under 16. Teen-

‘ age drunkenness and drug abuse —

marginal ten years ago — are now
endemic.

The young people that leave
Poland include many of the bright-
est and the best. Others, more
dedicated politically, stay to fight
on. But the majority, on the wrong
end of a 25-year wait for a flat of
their own, earning 100,000 zlotys a
month — when the smallest car
cost 12 million — life seems with-
out fhope.

Poland is the first country to
emerge from the nightmare of com-
munism. Its problems in shaking
off the psychological scares from its
peoples’ psyches will be felt by
post-election Hungary and even-
tually throughout the Soviet bloc.
In pioneering the way out, the
entire Polish society will be thor-
oughly shaken.

Poles must brace themselves for
a plunge into the cold, bracing
waters of free market democracy.
They must once again learn to take
responsibility for the work, and for
their own lives.

THE OPPOSITION’s spectacular
arrival on the parliamentary scene
in Poland stunned not only the
communist authorities but also the
victors. The opposition entered the
hastily held June elections having
no funds, no organisational struc-
ture, no programme, and no de-
fined electorate as a point of refer-
ence to go back to when in doubt.
The Citizens’ Committees which
sprang up all over the country to
conduct the election campaign on
behalf of hastily, and somewhat
arbitrarily appointed candidates,
were ad hoc groups of men and
women whose main, and perhaps
the only common ground, was the
desire to oust the communists from
the limited section of the parlia-
ment open to contest.

Solidarno$é, under whose au-
spices the Citizens’ Committees
were formed, is a trade union, de-
signed to represent the interests of
the employees and not to govern
the country. That, in a normal
country, would have been a task
left to political parties. But politic-
al parties, other than the commun-
ist alliance, were excluded from the
June elections.

The Solidarnos¢ leadership dis-
played nearly as much vigour in
elbowing out any independent poli-
tical presence from the electorial
contest as did the authorities.
Candidates, other than those en-
dorsed by the national Citizens’
Committee were vehemently de-
nounced as vote splitters and vir-
tually ostracised.

That was uncalled for. In the
two-stage elections only those
candidates who obtained more
than 50% of the total vote would
have been elected in the first
round. And even though the com-
munists placed some of their
nominees in the section ostensibly
reserved for the independents it
was highly unlikely that any of
them could succeed in fooling
enough of the electorate to get
through. Since the alleged aim of
all concerned was to achieve 100%
democratic elections when the term
of the new Parliament expires, it
would have been more appropriate
for the various Opposition political
parties to have been positively en-
couraged to present themselves to
the public in the course of the elec-
tion campaign.

But then it should be said that
the present Solidarno$¢ leadership
itself is hardly a democratic body. It
includes, in the most prominent
positions, the very individuals who
were decisively voted out by the
one and only Solidarity Congress in
1981. Jacek Kuron, Adam Mich-
nik, Jan Litynski, Janusz Onysz-
kiewicz and Jan Jozef Lipski, to
name but a few, were the KOR
activists who, midst much acri-
mony, were pushed aside when
democratic processes played their
part in  Solidarnosc. The group,
sometimes collectively referred to
as the Lay-Left, is often seen as
one reared on Marxism not only in
the ideological sense but also in the
method of operation.

Even casual observers of the de-
velopments in Poland will have
noticed that all the most important
decisions are made by Lech Walesa
and a close, circle of advisers. It is
too early to judge whether the deci-
sions taken are right or wrong. But

‘From Opposition to Democracy

After more than eight years spent underground, the Solidarity leadership has emerged, blinking,
into the glare of world publicity. Its problems in coming to terms with its new role in power are

examined by Tadek Jarski.

TADEK JARSKI (Tadeusz Jarzembowski) was born in Poland in 1933
where he lived throughout the Nazi occupation. At the height of the
Stalinist period in 1952, he escaped to Holland, and later came to England
to join his father, a former soldier of the Free Polish Forces. With the
emergence of the Solidarity movement in Poland in 1980 he became closely
involved with the Solidarity organisation in his native Lublin and was made
an honorary member of the funding committee in that region in recognition
of his services. Upon the imposition of Martial Law in Poland in December
1981, he formed Solidarity with Solidarity, a nationwide organisation in
Britain which later expanded to other countries. As Chairman of SwS, he is
frequently invited as a speaker on the subject of Poland. Tadek visited
Poland this April for the first time in eight years.

it is certainly not too early to point
out that this arbitrary method of
taking them should not continue.
The reason for the very existence
of Solidarnosc in the first place,
and the source of its appeal for the
population, was that it was seen as
an oasis of democracy in the sea of
arbitrary rule. Lech Walesa was
seen as an embodiment of popular
expression.

. The imposition of Martial Law
brought with it not only the arrest
of almost the entire leadership of
Solidarnosc, but also arrested the
democratic processes within -the
movement. Underground opera-
tions, conducted in conditions of
utmost secrecy, do not permit the
holding of meetings, keeping of
registers of voters, or holding of
elections. Leaders of underground
movements are not elected, but
emerge partly by chance and partly
by the force of their personality in
the confined inner circles of clan-
destine operations.

When it went underground the
Solidarity movement had no option
but to stick by its leaders. Loyalty
to the idea overruled differences of
opinion. Prevailing conditions
made leadership changes virtually
impossible even when changes
would have been desirable.

Time ripe. for
democracy

With the emergence of Solidar-
nosc from the underground, all
these conditions have changed and
Solidarnos¢ was once again ripe for
the resumption of its democratic
character. Repeated calls were
made for a conference of formerly
elected delegates of National Con-
gress to be held and to be followed
by new elections as soon as possi-
ble. These calls were dismissed by
Lech Walesa. It is not clear who
was calling the shots in the new
arrangements — Walesa or the ex-
KOR group. One thing was clear,
however, that whilst previously the
two were clearly at loggerheads,
they now seem politically insepar-
able.

Today the KOR group are hold-
ing prominent positions in the par-
liament where they dominate the
Solidarity benches. They were all
elected on the anti-communist tick-
et by the population which had no
other option. But where does that
leave democracy?

It is widely accepted that the dis-
astrous economic situation which
has engulfed Poland, to the extent
that the communist authorities

were forced to make concessions to
popular demands, were brought
upon the country by the absence of
democratic processes with the re-
quirements for  accountability
which accompany such democratic
processes. Over the decades it pro-
duced mammoth nepotism, corrup-

tion and stagnation. The appoint- -

ment of a Solidarity-led govern-
ment is rightly seen as the only
possible cure, providing that that
appointment was — and will be
maintained — in good faith.

But Solidarity’s unique suitability
for the task stems only from its
position of moral authority derived
from the voluntary support granted
to it by the nation. Recent events,
have dented that moral authority.
If it is to survive there is an urgent
need to base it back again on the
principles from which it stemmed.

Solidarity’s moral
authority

But even then a Solidarity gov-
ernment can only be an interim
goverment at best. In the long run,
government by a trade union and,
in Poland’s case the trade union, is
no answer to Poland’s problems.
Arguments that Solidarity can
transform itself into a political
movement or a political party is
hardly a solution. In its present
position Solidarno$é has a monopo-
ly of non-communist political pow-
er and, in the anti-communist
atmosphere prevailing in the coun-
try, it is in danger of turning itself
into a mirror image of its predeces-
sor, the communist party, because
of its monopolistic position.

It is in the interest of Solidarity
itself to encourage political com-
petition in the country, in parlia-
ment, and indeed within itself, be-
cause only constant open competi-
tion can protect it from degenera-
tion. Most of all it is in the interest
of the Polish nation.

It should be added that it is also
in the interest of a peaceful and
prosperous Europe, for only a
democratic and stable Poland can
be a stabilising factor in Central
Europe and a worthwhile trading
partner for its neighbours, includ-
ing those once or twice removed.

It should be borne in mind that
the reconstruction of a democratic
culture will not come to Poland
easily or quickly. The nation in Po-
land has been deprived of demo-
cratic experience for generations
now. The budding democratic
movements in Poland are weak and
penniless. In a country where the

population is scraping the bottom
of the biscuit tin to pay for food be-
tween one pay day and another, the
chances that it will be able to fi-
nance the formation and develop-
ment of political movements are
slim indeed. Even in the recent
elections when the enthusiasm
brought most generous support for
the Citizen’s Committees, the elec-
tion campaign has run into acute
financial difficulties. In the Lublin
region, the local committee has a
deficit of 50 million Polish zlotys
and is at wits end how to make it
up. By Western standards it is
£3,500. By Polish standards it is an
equivalent of some 500 average
monthly salaries. A lot of money to
raise from a hungry population.

But whether weak and penniless,
independent political parties and
movements do exist in Poland and
are enriching the political life in the
country. Some of these, such as
KPN (Confederation of Indepen-
dent Poland), Solidarnosé¢ Walc-
zaca (Solidarity Defiant) and
DPNHC, Polish Independence
Party have a long and honourable
history to their credit. Others, such
as the Liberals, Baza and Wyz-
wolenie produce a wealth of poli-
tical writings and are in the process

Claiming back the
political parties

of merging into the Democratic
Centre. The Socialist movement,
with traditions stretching back to
the previous century, was recently
reformed as the Polish Socialist
Party. Last, but no means least, a
new Peasant’s Party is re-emerging
to claim back the title appropriated
by communist stooges.

All these movements exist on the -
one hand because there is a keenly
felt need for genuine political ex-
pression in the country, but on the
other hand because there is a‘large

number of indivw make it
possible for the exist through

. their. great petsonal sacrifices and

commifment. - But commitment
alone cannot match the state
machinery of public communica-
tion which the communists still
have in their hands. The fruit of
even the greatest sacrifices can be
destroyed in the police state that
Poland could become at a stroke,
unless a protective umbrella is
placed over the democratic politic-
al movements by parliamentary
Solidarity in Poland and world pub-
lic opinion. But world public opin-
ion can only be involved in some-
thing that is known to it:*To be
known takes resources. We return
to the need for seed-meney to be
planted in the political fields of Po-
land. {

Western politicisfns ponder how
they can best assist the Poles to
help themselves. The creation of a
Foundation for the Advancement of
Democracy in Poland should be
one of the West’s top priorities.
Will Britain, the cradle of modern
Parliamentary democracy, lead the
way?
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Ain't nobody here but us democrats?

Warsaw — ‘No, not under Lenin!”
Marcin Swiecicki recoils with dis-
dain as I try to get an angle on him.
We are alone in his office deep in
the bowels of the Communist Par-
ty’s Central Committee headquar-
ters in Warsaw. The night porter
had reluctantly torn himself away
from watching Miami Vice dubbed
in Polish to lead me through a
labyrinth of halls, staircases, and
corridors in this Stalinist monstros-
ity. The red flag above the building
used to be famous for staying un-
furled even in calm weather (a
powerful fan created artificial wind
for it). Now the Polish white and
red has joined the Communist red.

Smart and brisk, Swiecicki is a
young apparatchik full of brains
- and ambition. At 35 he is already a
secretary of the Central Committee
for “the-Economy - His jolb=is—sem
enforce Party policy on the state
administration of industry. I
walked into his office, having got
myself hired for the day as a
photographer for an American
newspaper. My cover is perfect. I
chat with Swigcicki in colloquial
Polish. He is off-guard. He speaks
his mind to a dumb shutter-
snapper.

‘But aren’t you a Communist?’

‘No, I'm not a Communist.’

‘But you are one of the top
leaders of the Communist Party!”

‘It's not a Communist Party. It’s
called the United Workers Party
and comprises two traditions,
Communist and Socialist. (The
Communists forcibly merged the
two back in 1948 and purged the
unorthodox from both.) I regard
myself as a Social Democrat.’

‘So why do you have a portrait of
Lenin on the wall at all? And what
about these?’ I point toward a long
white row of books: 45 volumes on
a shell under the portrait — Lenin’s
collected works.

‘I inherited the office only three
weeks ago; haven’t had a chance to
clear them out.’

*What about Marx?’

‘Lenin, Marx, all that old stuff
must go into the dustbin."
to the Financial Times on. his desk.
He beams.

Communists have changed their
thoughts and talk as if they’ve been
patriots all along. Old Party hacks
don’t defend Communist views but
break into excuses for why they
joined the Communist Party in the
first place. The Party has already
lost its leading role. Now it is
_ quietly being pushed out of the

- workplace, and, under a Solidarity
minister, Comrade Swigcicki will
soon have nothing to do but read
his Financial Times.

Every day some vestige of the
old regime, some old taboo, dis-
appears. A year ago displaying a
Salidarity badge was a criminal
offense. Today, Solidarity’s posters
are everywhere. Its newspapers are
on every stand, its spokesmen on
every television talk show. After
the parliamentary coup, Poland
has a Solidarity prime minister.

It’s a revolution here, but people
are not celebrating. Several corres-

pose with t!)rs'7"I point=

Radek Sikorski

pondents sent to Warsaw to cover
the dancing in the streets have gone
back without stories. The enthu-
siasm of the Solidarity revolution
nine years ago has evaporated. The
people are tired. Visiting Poland
after eight years’ absence I can see
why. Coming back to my home
town — an average industrial town
known chiefly for its tear-gas fac-
tory — was like wandering onto a
stage for a film about England circa
1948, when rationing was still in
force. Women, overweight from
bad food and prematurely aged
from hard work and worry, wear
old-fashioned clothes of the
cheapest materials and wander
morosely from shop to shop, from
line to line, waiting hours to purch-
ase basics. They were promised
equality; they got varicose veins
and a life of drudgery. Street-

Bt
corner conversations 1 overheard

concerned one subject only: how to
make ends meet at the end of
another month.

Currency has depreciated. A
thousand zlotys used to be an
average weeks wage. Today a
thousand-zloty tip would invite a
sneer from the hotel porter. One-
zloty coins are used as cheap but-
tons or as washers for plumbing. In
eight years, prices have gone up by
a factor of about a hundred, and
dealing with accelerating inflation
is not just a matter of adjusting
what is charged. It imposes costs of
its own. Public telephones have
just been altered to accept onmly
twenty-zloty coins, not the five-
and ten-zloty, as these are already
worthless. There are few coins of
higher denomination, which the
public phones are in any case une-
quipped to accept. Another couple
of months of rising prices and the
state telephone company will have
either to continue accepting by-
then-worthless twenty-zloty coins,
losing most of its income, or refit
every machine in the country with
a new coin box, or withdraw the
service. Each of those options
would have an appalling effect on
the economy.

Wages have not gone up a hun-
dred times. Take Mrs K, a friend of
my parents, an architect’s draughts-
man. Ten years ago her salary was
10,000 zlotys a month. Today she
Teceives 26,000 zlotys retirement
pay a month — 26,000 zlotys, when
a pair of shoes costs that much,
when a cheap shirt costs 6,000
zlotys, a loaf of bread 350 zlotys,
half a pound of butter 1,100, a kilo
of apples 600, the rental on her flat
7,000 a month. She has a daughter
at the university who likewise can-
not survive on her state grant. How
do they make ends meet? Most of
the family silver has already been
pawned; the china will be next. The
average monthly salary is 100,000
zlotys, but the cheapest small Pol-
ish car, the Fiat 126, custom-made
for midgets, costs six million zlotys

‘ (all these figures will be out of date

by the time you read this — the
Polish inflation rate is 150 per cent
and rising fast).

Or take the A. family, who live

in a state-run apartment building.

When the older As moved into

their studio apartment in the early
1960s, their 20’ x 20’ room was the
envy of their friends. Then they
had a son, only one, which meant
that they never qualified for a
bigger apartment — there were
many more families much more
squashed than they. Now the son
has got married and his wife has
joined them. The younger couple
had a daughter last year. They still
live in the 20’ x 20’ studio. They
are still the envy of their friends. In
a country where the waiting time
for a flat is twenty (20!) years,
young people think of one thing
only: how to emigrate to the West.
A million young Poles have left in
the last decade alone. A reunion of
those of my school friends who
have remained in Poland would
bring together only half of our
class. Most of the rest live in West
Germany:

Universal prosperity has given
way to equality in poverty as a
socialist ideal, but, even coming
from class-obsessed Britain, I was
shocked at how unequal Polish
society has become. It practices
economic apartheid — a system of
segregation based on access to dol-
lars. The poor and the rich do not
just buy different items in similar
shops. They use different curren-
cies. Dollar shops already existed
in 1981 when I left, a couple of
them in each city, but now Warsaw
alone has over 50 and they
mushroom even in small provincial
towns. In the dollar shops you are
efficienty and politely sold such
luxuries as toilet paper, Western
cigarettes, alcohol at below duty-
free prices, jeans, and a host of
reasonable-quality Polish items
taken away from the zloty market.
The majority who don’t have dol-
lars shop in the “normal” economy
of shoddy goods, lines, rude ser-
vice, and spiralling prices. The
privileged class has earned itself a
nickname, wydeo, derived from
“video” — the premier status sym-
bol in Poland. Wydeos live in villas,
drive to shop at the Pewex, and
watch satellite television. The dol-
larless maiority live in half-finished
apartment buildings, walk to join
lines at empty zloty shops, and
watch the dreadful state television.

No hotel employee in South
Africa these days would dare to be
as rude to a black as the Polish ones
are to a countryman who is not
thought to own dollars. When I
asked for a room at the nasty
Grand Hotel in Warsaw, speaking
Polish, the receptionist barked,
‘Nie ma’ (no rooms) and told me to
move away. When I slapped down
my foreign passport and a $2;
bribe, he was obsequiously handing
me the key within 30 seconds. He
thought he recognized a wydeo.
The relative difference between a
Polish pensioner who wonders each
morning whether to buy a half or a
quarter of a loaf of bread and a
wydeo is greater than that between
a car and house-owning working
man in the United States or Europe
and the Kennedys.

The reforms Mrs Thatcher had
to bring to Britain to reverse its
decline were a mere tinkering by

comparison with the shock cure
Poland needs. The zloty is worth-
less. Industry is outmoded. The
bureaucracy is senile. The environ-
ment is ruined. Most people waste
their time in useless jobs. The
country owes $39 billion to the
West, on which the annual interest
payment amounts to $3.5 billion.
The private sector is only just
germinating. Poland is an NUC, as
the Poles themselves call it — a
newly underdeveloped country.

In short, the Polish People’s Re-
public Inc. has gone bust, and a
team of liquidators under Tadeusz
Mazowiecki, the Solidarity prime
minister, will be trying to salvage
what it can from the mess left by
the previous management. Even
the name is likely to change, to the
pre-war Republic of Poland. The
old crooks will no doubt be put on
trial.

Left to itself Poland is in for a
decade of unemployment, poverty,
and unrest. Can the fragile Polish
democracy survive the strain? Po-
Iand trying to establish a democra-
tic government, overhaul its eco-
nomy, improve living standards,
and meet its obligations to the
West, is like an asthmatic
marathoner chasing the pack, drag-
ging a ball and chain. Now that he
is running for our team, shouldn’t
we unchain him and give him a few
glucose tablets so that he might
start catching up? A fully democra-
tic Poland is a Poland unsuitable
for Soviet use as an ally or an
invasion route against the West,
and this is in our geostrategic in-
terest. We can help to bring it
about for a few billion dollars.

But it would be futile to expect
Western bankers to come up with
an investment plan that directed
help to the right Poles. It was those
gentlemen who gave us the Third
World debt crisis and who lent
lavishly to the Communists in the
1970s, publicly arguing that this
was safe since the Communists
could alwiays squeeze more blood
out of their people. (This scenario
has worked only in Rumania, and
we know with what results.) Only
Western governments can override
our bankers’ mixture of incompe-
tence and greed for the sake of
larger foreign-policy objectives.
The key point is that any assistance
must be used to aid private enter-
prise, not in a vain attempt to
resuscitate the sclerotic state sec-
tor. i

Fifty years after Hitler’s invasion™=*"

of Poland, Eastern Europe again
looks to the West. We have to ask
ourselves fundamental questions.
Do we want to continue spending
half of our defence budget on

defending'Burope foreveramere Jor-=

should we risk a policy which might
assure our safety by diminishing
the danger itself? Will we put all
our faith in guns, tanks, and air-
craft, or will we make a modest
side-investment in a people whose
passionate desire is to rejoin the
Western world? Let us put our
money where our mouths — and
our interests — are.

@ Radek Sikorski’s book Dust of
the Saints about his trips through
war-torn Afganistan has just been
published by Chatto & Wmdus,
£14.95.

Help Poland Fund

A new fund is being launched asking the millions of
Poles living in the West, to come to the aid of their
fellow Poles in Poland. The situation this winter is
particularly difficult. The measures designed to
rationalise Poland’s economy are biginning to bite,
well before most of the aid promised by the West
can have any appreciable effect.

The fund is intended to assist Poles during the very
difficult months ahead as Poland travels_along-the
path which we all hope will lead to true democracy
and eventual independence. Among the senior figures
of the Polish emigré community backing the appeal
are General Maczek, General Rudnicki and, former
president, Count Edward Raczynski. An appeal
committee is being set up under the chairmanship of
Richard Kaczorowski, the  President of
the Government-in-Exile.

The editorial team of the Polish Daily Supplement
ask all our readers to give this appeal the.maximum
possible publicity in the English media. .

Donations should be sent to:
Help Poland Fund ;|
240 Kings Street
London W6 ORF

Dziennik Polski Supplement

Edited by Michal’ Dembinski and Andrew Goltz

Published by Polish Cultural Foundation, 9 Charleville Road,
London Wi4 9JL & 01-284 9393

We acknowledge the support given by the Feliks Laski Foundation
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Zgodnie z opublikowanym w dniu 12 paZdziernika br. odwiadczec
niem Prezydenta R.P. - Pana Ryszarda Kaczorowskiego - Prezydent wyrazi:
swg gotowosc po dokonaniu w gXosowaniu powszechnym w Polsce wyboru
prezydenta - udania si¢ do Warszawy na zaproszenie nowo wybranego

prezydenta, by przekazaé insygnia prawowitej wiadzy prezydenckie]
Drugiej Rzeczypospolitej.

Powyzsze odwiadczenie Prezydenta R,P, na UchodZstwie
zostalo przekazane Panu Lechowi Walesie przez przybyZiego w tym celu z
Warszawy Jego delegata doktora ZdzisZawa Najdera,

Podobnej treSci oswiadczenie zostalo réwniez przesIane
Panu Tadeuszowi Mazowieckiemu przez Jego wysiannika -p.Aleksandra Halla

Przed wyjazdem p. Prezydenta - beda przeprowadzone konsul-
tacje Komisji Krajowej i O¢rodka Legistycznego w Londynie dla uzgodnie-
nia szczegéIdéw zwigzanych z uroczystoécig przekazania atrybutdw

suwerennosgci, z uwzglednieniem uchwaly Rady Narodowej R.P. z dnia
20 paZdziernika b.r.

e e S S G s e e

Odnoénie ogZoszonych wybordw prezydenckich - Rzad R.P. na
UchodZstwie nie zaleca organizacjom wzglednie iAdywidualnym osobom
angazowania sie w organizacje lub w administracje przeprowadzania
wyobordw, HNatomiast sprawe gXosowania pozostawia sig obywatelskiemu
sumieniu indywidualnych oséb, Prawo do glosowania posiadajg wszyscy
obywatele polscy z roku 1939 i ich dzieci - niezaleZnie jakimi

paszportami obecnie sig¢ legitymuja.

Wsp6¥praca z Polskimi Ambasadami i Konsulatami.

pp— e e ————— —— —————— —————— —— — ———————————————

Rzgd Polski R.P. na UchodZstwie odradza Delegatom i wszyst-
kim rodakom wspdiIprace z polskimi placdwkami dyplomatycznymi az do
wyboru Prezydenta R.P. oraz peinego Sejmu i Senatu w wolnych, powszech-
nych i demokratycznych wyborach. Jednocze$nie nalezy rozr6znic¢ miedzy
przedstawicielami z byZe] nomeﬂklétury rezymowe]j a ludZmi wywodzaeymi
sig z opozycji - z ktdrymi nalezy nawigzywad przyjazne stosunki.

Aaczg wyrazy szacunku i prawdziwego powazania. '

nzArtur Rynkiewicz
Miniaeter Snraw Emigracil.




Nawiazujac do Komunikaty Kancelarii Cywilnej Prezydenta
Ryszarda Kaczorowskiego z dnia 12-go paZdziernika 1990 r.,

Rada Narodowa R:P,Jstwierdza :

1. Komunikat dotyczy kazdego kandydata w wyborach prezydenckich
ktdry zgodnie z wola Narodu zostanie wybrany na urzad
Prezydenta.

2. Rada Narodowa R.P. widzi w zapowiedzianych wyborach prezy-
denckich w Kraju moznosé wyrazenia swobodnej woli Narodu.
Wybrany kandydat na prezydenta bedzie symbolem zrzucenia

politycznej zwierzchnosci Zwigzku Sowieckiego.

3. Rada Narodowa R.P. uwaza, ze wolne i niczym nieskrepowane
wybory do Izb Ustawodawczych powinny odbyé sie jak naj-
szybciej, gdyz one stworza niezbedne . warunki dla przekazania
urzedu Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego nowowvbranemu

Prezydentowi.

4. Dzjiatalnosé¢ legalnych wiacz, przebywajacych na obczyZnie
wygasnie, gdy Nardd w wyvborach demokratycznych dokona wvboru
prezydenta R.P. i parlamentu. Demokracja parlamentarna Jest
najbardziej skutecznym narzedziem budowy podstaw ustawodaw-
czyvch dla praworzadnosci 1 sprawiedliwosSci spoieczne] oraz

dla moralnego i kulturzlnego odrodzenia Narodu.

5. Prezydent R.P. przekaze swdj urzad z chwila osiagniecia

celdw emigracji niepodlegiosciowe].

Uchwaia Rady Narodowej R.P. z dnia 20-go paZdziernika 1990 r.

/-/ Z. Szadkowski
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UCHWAZA RADY MINISTROW
Zz dnia 22 paZdziernika 1990 roku

Zotnierze Polskich Si%t Zbrojnych, urlopowani beztermi-
nowo na podstawie uchwaiy Rady Ministrdéw z dnia 3 wrzednia
1946 roku zostajg przeniesieni jak nizej:

W STAN SPOCZYNKU:
oficerowie i podoficerowie siuzby statej;
DO POSPOLITEGO RUSZENIA:
oficerowie rezerwy, podoficerowie rezerwy i szeregowcy.
Wykonanie powyzszej uchwatly porucza sie Ministrowi Spraw

Wojskowych.
PREZES RADY MINISTROW

c%ﬂ *
prof.'dré?;\ward F.[ Szczepanik

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH

Inz. Jerzy P. Mor



MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH 43 EATON PLACE
- LONDON, SW1 8BX
Tel, DJ1 235 9831

ROZPORZADZENIE
MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH
z dnia 1 listopada, 1990 roku
0 przeniesieniu zo%nierzy Polskich Si%* Zbrojnych w stan
spoczynku lub do pospolitego ruszenia.

Na podstawie uchwaily Rady Ministrdw z dnia 22 paZdzier-
nika 1990 roku, zoinierzy Polskich Si% Zbrojnych bezterminowo
urlopowanych uchwatg Rady Ministrdéw z dnia 3 wrzednia 1946 roku
przenosze jak nastepuje:

Art. 1,
a/ oficerdw i podoficerdéw stuzby staiej
PRZENOSZE W STAN SPOCZYNKU

b/ oficeréw rezerwy, podoficerdw rezerwy i szeregowcdw

PRZENOSZE DO POSPOLITEGU RUSZENIA

Arte 2

Rozporzadzenie niniejsze wchodzi w zycie z dniem ogioszenia.

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH

Ny f

Inz. Jerzy P.Moraw



OREDZIE
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ NA DZIEN SWILETA NARODOWEGO
11 LISTOPADA 1990 ROKU. '

Dzienl 11 listopada byt w dziejach naszego narodu gwietem radosci.
W 1918 roku byt dniem odzyskania przez Polske wolnoééi. W roku 1941
przypadl w okresie gdy liczne rzesze naszych rodakdw, ktdrych Bdg
ocalit od tragicznej d$mierci, opuszczajac wiezienia, katorgi i ze-
stanie, spiywaly poprzez tajgi Sybiru i stepy Kazachstanu do stacji
zbiorczych naszego odradzajgcego sie wojska. Witali oni ze *zami
w oczach nasze mundury, nasze orzeiki i biato-czerwone sztandary.

W siedemdziesigtg rocznice niepodlegtoici spoieczerstwo polskie
powszechnym naciskiem spowodowaio upadek rzgdu komunistycznego. Oby
wiec 1 dzisiaj dzied ten 2bliéy1 nas do momentu, w ktdérym nardd
w wolnych i1 nieskrepowanych wybocach wybierze swoje przedstawiciel-
stwo narodowe, jedyne Zrddio wiadzy na ziemi polskiej.

Dzierd Swieta niepodlegiogci to dzierl pamieci o tych obywatelach,
ktdérzy za wiernosé Rzeczypospolitej zyciem zaptacili.

Tych, ktdérych grobdéw nie znamy wspominamy w modlitwie dziekujac
im za s*uzbe Polsce. Mogiiy polegiych na cmentarzach w OjczyZnie
i na caiym gwiecie, gdziekolwiek walczono o wolnosé, zdobimy kwiatami

"Wojny beda istnied dopdki ludzie nie wynajda lepszego skrétu
dziejowego" przestrzegal ongis Jézef Piisudski.

My, $wiadkowie tak szybko zmieniajgcych sie czasdéw, czyzbysmy
nie potrafili spotrzec juz nowych form "skrétéw dziejowych" i co

wiecej braé w nich swdj odwazny udziai ?

Joi &



Dziernl $wieta niepodlegiosci to takze przypomnienie obowigzkdw
obywatelskich.

W nowych warunkach politycznych musimy przedstawié nasz sposdb
mys$lenia. Wspdiczesna Polska rzeczywistosdé wymaga miodych umysidw.
Niekoniecznie miodych wiekiem, ale miodszych sposocbem myglenia.
Zzdolnych do otrzasniecia sie ze smutnych nawykdw przesziosci, zdol-
nych do pozbycia sie ponurej tresury totalitaryzmdw i ich skutkdw.

Dla Polski otwiera sie droga do nowej lepszej przysziosci.
Starajmy sie sprostaé¢ nowym zadaniom i uczyrmy nasza Qjczyzne
krajem niepodlegiym i w peini suwerennym. |

Urzad, ktdry Bdég pozwolit mi dzisiaj piastowadé, oparty jest
O nasza ostatnig wolna konstytucje. Jej Art.l w 3 par. mdwi:
"kazde pokolenie obowigzane jest wysitkiem wXasnym wzmdc siie
i powage Parnstwa". Z tego moralnego obowigzku nikt nas zwolnid
nie jest w stanie.

Musimy <$wiadomie i odwaznie odrzucié dziedzictwo krzywd,
ktdre zalewaly nasz Kraj i nasze zycie, budowaé Polske i wzmacniad

ducha cdradzajgcej sie z niewoli ojczyzny.

Ryszard Kaczorowski

Londyn, dnli=a 11 listopada 1990 roku.
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W miesiacu pazdzierniku i listopadszie, rokrooznie'- nasila sie akc;ja zbiarki funduszy
ro Skarb Warodowy. Rzad Rzeczpospolitej na Uchodéstwie 2 siedzibq, w Londynie istnieje
i reprezentuje ciaglosé Panstwowosei naszego narod.n: w opa.rc'l!.t o jedyna, legalng
Yongtytucje RP z 1935 rokue e

chwilz wy¥onienia nowej, legalnej reprezentacji néﬁqdu polskiego w wyniku wolnych,
lenmokratycznych wybordw do se jmu Rzezpospolite j, qudRP na’ Uchoddstwie przekage
Lanygnia w¥adzy n» rgece nowego, povwolanego przes noW sejm rzadu w Warszawie.
Ufamy Ze chwila ta jest bliska. 5 _'J:'
e do tego donioslego momentu Skarb Iifg,;;'odcm;rr ;nusi istmeo. Fundusze zebrane

=

=16t Tolpgkéw n- Emigracji sa wydatkowane na @

LTy .y

-~ wspomazanie viczaleZnej dziatalnosci wolnosciowej w kraju moralnie, polity-
cznie i materialnie
- ubrzymywanie sprawy Pclski jako zagadnienia miedzynarodomgo poprzez
odpowiednie memoria¥y do rzaddw, organiz_aoji b i kqnferenoji migdzynarodowych -
~ Jjednanie dla narodu polskiego pomocy ?olﬁt&czne'jg" gospodarcze j, charytatywne j
i kultuvralne j przez dzia¥alnosd bezpoaredniq i poprzez organizacje poloni jne,
migdzynarcdowe i polskie ™ lobby™, :
~ na wydownictwa ksiazkoms oraz kwartalnik "Polish Affairs" po angielsku,
miesiecznik "Rzeczpospolita Polska" i dmxtygodnik PAT*a. Pisma te rozchodzg
sie do najdelszych miejsc polskiego osiedlenia w swiecie.
~ mobilizacje Polakédw w Wolnym Swiecie do pracy na rzecz Niepodleglosci.
'z 4 nie wydaje pienigdzy na utrzymanie czlonkow Rady Hinistréw. Wszyscy oni pracujg
“orewo bez Zadnego wynagrodzeniae '
" Ztun Panu niezmiernie zobowiazany gdyby Pan by2 Zaskaw opublikowac moj list w biulety-
"+ informacyjnym Panskiej Crganizacji.
g, poinformovad ze czeki nalezy wystawiac na "Polish National Fund" i przesylad
mij ndres: 320 Ercoke St., Menlo Park 0081,
‘ruostaje 2 powazaniem

odd any



SKARB NAROCDOWY 43 EATON PLACE

GLOWNA KOMISJA LONDON SWIX 8BX
PREZYDIUM

Tel.: 01-235 2764
15 pazdziernika,1990r,
KOMUNIKAT INFORMACYJNY

T. 7Zgodnie 2 Dekretem Prezydenta R.P.z dn,14.X,1949, wydanym przez

Prezydenta Augusta 7Zaleskiego, oraz nowelizacjg tegoz Dekretu
z dn,15,1,1990 wydanego przez Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego
SKARDB NARODOWY istnieje nadal i moze byé zlikwidowany na podsta-
wie dekretu/ustawy po odzyskaniu rzeczywistej suwerennosci 1 de-
molkracji w Polsce i po przekazaniu stanowiska konstytucy jnego
Prezydenta, dzi5 w osobie Ryszarda Kaczorowskiego, W rece nas-

¢ tepcy,powolanego na to stanowisko przez Nardd w wolnych demokra-
tycznych wyborach,

II., Dzialalno5¢ Gidéwnej Komisji Skarbu Narodowego oraz Jjej Ogniw
terenowych nie ulega zadnej zmianie w prawach i obowigzkach,

ITI. W zwiazku z powyzszym zalgczamy wzory "Sprawozdan Finansowych"
za biezacy,1990 rok z proébag o wypelnienie i nadeslanie orygi-
natiw tych sprawozdan nie pdéZniej jak 31 stycznia 1991 roku,

a to w celu umozliwienia opracowania prrecz ksiggowosé G1,Ko-
misji ogdinego rocznego sprawozdania, co zabiera pokaizng iloac
czasu, W zalgczonym wzorze sprawozdania zostaia juz umieszczo-
na suma pozostalo3ci/salda na koniec ubieglego,1989 roku,
Pozwalamy sobie przypomnieé, ze w omawianych sprawozdaniach w
rubryce WPLYWY:Imprezy - nalezy podaé tylko czysty dochdd z im-
prery (jezeli byta urzadzana w sprawozdawczym roku),

W rubryce WYDATKI:Propaganda/Informacja, - nalezy podaé koszty
poniesione na oficjalne wyjazdy, druki i ogiloszenia propagan-
dowe, W rubryce WYDATKI:Administracyjne - wydatki biurowe,tele-
fon,porto pocztowe, lokal i t,p.

Musimy nadmienié¢, ze suma wydatkdéw administracyjnych i propa-

gandowych nie powinna wynosi¢ wiegcej jak 10% sumy zebranej w
danym roku,

IRV

-

Ponownie prosimy, by pozostalosé/saldo na koniec roku Sprawo-
zdawczego byla zblizona do zera, a suma zebrana plus saldo =z
ubiegtych lat,- w miarg¢ moznoSci administracy jnych,- byila prze-
kazana do Gidwnej Komisji bez zbednej zwiloki,

Prosimy o przyjecie do wiadomosci tresci komunikatu zawartej w
par.I, 1 II, oraz o zastosowanie informacji w par,III i IV,

7Z wyrazami powazania i pozdrowieniem, \ \
Dyrektor \Prezes % \)NAM> o
\@d¢»¢qwuuﬂ‘e : ‘ : \Ulh}% | v ¢

zal, (Ryszard Rozwadowski) (Ludi\wik Lubi&ﬁski) L

w'PanIni.Zbignicu.M'D21emb0WSkl’

Delegat-S, N, na Poludn Afryke.




RZAD R.P.NA UCHODZSTWIE , 43 Eaton Place

MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH London SW1X 8BX
Tel. 01-235 1480
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26 wrzesien 1990

OKOLNTZ K Nr.2/90

Szanowny Panie,

W zataczeniu przesytam Panu artykut Ministra
Informacji p. W.Choroszewskiego pod tytuiem:
Kraj - Emigracja napisany specjalnie dla Dziennika
Zwigzkowego w Chicago na temat stanowiska Rzadu R.P.
na UchodZstwie oraz Organizacji Niepodlegiosciowych
w Swietle zmian w Kraju i prosze o rozprowadzenie.

tLacze wyrazy szacunku)i powazania
i
B
\LJU(;LV&—, (z2&( M s

/
Irena Czarnecka //////

Sekretarz Generalny

Lol



KRAJ - EMIGRACJA

Stanowisko obozu legalistycznego wobec przemian w Kraju
jest tematem szerokim i trudnym do ujecia w czasie, gdyz wraz
ze zmianami w Kraju nasz stosunek do nich rdéwniez ulega zmianom.
To co byto aktualne i stuszne kilka miesiecy temu, moze dzisiaj
wymagaé¢ rewizji. Zajme-=sie wiec w tym artykule dwoma tylko
sprawami, tak jak one przedstawiajga sie w chwili pisania.

Pierwszg jest rozwdj sytuacji politycznej w Kraju.

Z jednej strony obserwujemy szereg niewgtpliwych zmian na

lepsze, z drugiej jednak, komunista Jaruzelski jest Prezydentem,

a wielu komunistdw jest nadal u wiadzy. Przedfuza sie bezkarnogé
dygnitarzy komunistycznych rdéznego szczebla, winnych masowego
grabienia majgtku narodowego. Rzad pana Mazowieckiego ocigga sie

w sprawach takich jak, wyjscie z Rady Wzajemnej Pamocy Gospodarczej,
Paktu Warszawskiego i szeregu dwustronnych umdéw wojskowych,
wowyniku ktérych Polskie Sity Zbrojne podlegajg faktycznie
dowddztwu sowieckiemu.

OStatnia zmiana na stanowisku ministra spraw wewnetrznych
w Warszawie nie przynosi nadzieiina polepszenie sytuacji na
odcinku, ktdérym on kieruje. Jednym z pierwszych zarzadzen
nowego ministra pana Koziowskiego byta zgoda na oficjalng
placdéwke KGB w Warszawie, i1 co gorsza, udzielenie jej przywileju
dyplomatycznego. Jest to krok chyba bez precedensu, azeby jakis
rzad, ktdéry chce uchodzié za suwerenny, oficjalnie zezwoliil
panstwu odciennemu na prowadzenie akcji wywiadowczej na swoim
terenie i to pod ostong nietykalnogci dyplomatycznej.

Kogo KGB ma szpiegowacé? Jezeli Polakdw, to znaczy, ze rzad niby

to polski pozwala rzadowi obcemu,w tak niedawne]j Jjeszcze przesziosci
splamionemu masowymi morderstwami Polakdw, na szpiegowanie
wtasnych obywateli, chociaz gidwnym obowigzkiem kazdego rzadu

jest ochrona wiasnych obywateli przed obcymi. Jezeli KGB ma
szpiegowa¢ z polskiej bazy inne panstwa, to z miejsca czyni to
Polske paristwem zaleznym, stanowigcym niebezpieczenstwo dla

panistw szpiegowanych. Czy mozna wdéwczas od owych panstw oczekiwad
jakiej$ pomocy ekonomicznej, technicznej, czy jakiejkolwiek innej?
A wiec akt ten jest szkodliwy dla Polski i Polakdéw pod kazdym
wzgledem. Korzydci z niego dla Polski nie widze zadnych.

Powyzsze przyktady, do ktdérych mozna dodaé szereg innych,
swiadczg dobitnie, ze postep ku wolnosci i suwerennosci jest
hamowany i sga dowodem faktycznej sity i wpiywdw sowieckich
w Polsce.

Po drugie niezmiernie waznym i bardzo aktualnym zagadnieniem
jest stosunek Rzadu Tadeusza Mazowieckiego do Polakdw zamieszkujacych
kraje zachodnie, i wynikajacy stad nasz stosunek do tego rzadu.
Kiedy rok temu Tadeusz Mazowiecki powotat swdéj rzad, zyczylismy mu
sukcesu i mielidmy nadzieje, Ze bedzie on szed® zdecydowanie
w kierunku uniezaleznienia Polski od Sowietdw oraz zreformowania
gospodarki polskiej w kierunku systemu rynkowego. Pierwsze jego
wypowiedzi, jak réwniez wypowiedzi ministra spraw zagranicznych
Skubiszewskiego, sziy po tej wiadgnie linii. Dzisiaj, rok pdZniej,
wydaje sie, ze ruch w tym kierunku zostait :przyhamowany.
Przypuszczamy, Ze hamulcem sa kota dawnej PZPR, czyli komunisci
oraz wszyscy, ktdérzy z nimi wspdipracowali, czy to z przekonania,
czy dla kariery, czy tez po prostu z przyzwyczajenia, gdyz
podlegtos$é Moskwie weszia juz im w krew i boja sie niezaleznosdci.



Na tym tle dziwny jest pospiech i starania wiadz w Kraju do

szybkiego u%ozenia stosunkdéw z Polakami na Zachodzie.

Zgadzamy sie i popieramy starania na rzecz Polakdéw mieszkajacych

w Zwigzku Sowieckim oraz na naszych ziemiach wschodnich zagarnietych
przez Sowiety. Ich sytuacja do niedawna byXa tak ciezka, Ze na pewno
wymagajg oni szybkiej akcji na szczeblu rzgdowym Warszawa-Moskwa
oraz Wilno, Minsk i Kijéw. Pozbawieni oni sg od 39-go roku
wszystkich tych praw cziowieka, jakich teraz domagajg sie dla siebie,
i siusznie, nasi wschodni sgasiedzi.Na Zachodzie nasza sytuacja jest
zupeinie inna i tutaj pospiech jest nie tylko niepotrzebny, lecz
utrudnia tylko sytuacje. Powodem tego jest zrdzniczkowanie spo-
teczenstwa polskiego na obczyZnie. Emigracja niepodleglosciowa
uwaza, ze wiadze w Kraju jeszcze nie sg suwerenne i Ze Nardd nie ma
peinej swobody i mozliwosSci pobierania decyzji w najbardziej
zywotnych sprawach. Reszta to sa albo ludzie, ktdrych juz te sprawy
w ogdle nie interesuja, albo tez ci, ktdrzy akceptuja istniejacy
system polityczny w Kraju. Usilowanie znalezienia wspdlnej
pPiaszczyzny przez wiadze w Kraju z tymi trzema kategoriami

W obecne] sytuac31 jest skazane na niepowodzenie.

Nie rozwigze ono - nawet gdyby do tego doszio - Zadnej z bolaczek
gnebigcych spoleczeristwo w Kraju i nie zbliZzy nas do niepodleglosci
ani o jeden krok.

Stosunki pomiedzy Polakami na obczyZnie w krajach zachodnich,

a rzadem w Polsce utozg sie w sposdb naturalny i fatwy z chwila
gdy ten rzad stanie sie powszechnie przez Polakdw uznawanym

i legalnym rzadem niepodlegtego Panstwa Polskiego.

Pamietad¢ przy tym nalezy, ze w kwestii uznania legalnych wtadz

na uchodZstwie, podziat przebiega nie pomiedzy Krajem i Emigracija,
lecz miedzy tymi ,ktdrzy wyraZnie daza do catkowitej niepodlegiodci
i suwerennodgci, tak w Kraju jak i na emigracji, a tymi, ktdrzy

i tu i tam gotowi sa zaakceptowad podlegtosé Moskwie.

Nie znaczy to, ze jestedmy przeciwni wszelkim kontaktom z Krajem.
Wrecz odwrotnie, uwazamy, ze w obecnym stadium konieczne sa wiasnie
jak najszersze kontakty, ale nie z wiadzami politycznymi, lecz
z instytucjami o charakterze spofecznym, naukowym, kulturalnym
oraz z przedstawicielami zycia gospodarczego, zwtaszcza prywatnego.
Kontakty z wiadza polityczna lepiej jest ograniczy<¢ do niezbednego
minimum i zostawicé je przedstaw1c1elstwu politycznemu, czyli
Rzadowi RP na UchodZstwie.

Zadania emigracji niepodlegtogciowe] pozostajg te same:
ocena rzeczywistej svtuacji w Kraju,w miare moznos$ci beznamietna
i rzeczowa; informowanie o niej spoieczenstw zachodnich, oraz
popieranie nacisku politycznego w Kraju i na ObczyZnie w kierunku
przy$pieszenia Przeman na drodze do wolnosci i niezawistosci.

Do tego wszystkiego w dalszym ciggu, oczywidcie, potrzebne sa
pieniadze i nam na emigracji i osrodkom walczacym o te same cele

w Kraju. Kazdy wiec, kto poczuwa sie do wspdlnoty duchowej z Krajem
i chce mu w jakis spos& dopoméc, ma obowiazek wiaczenia sig do
naszych wysitkdéw, miedzy innymi przez poparcie Skarbu Narodowego

i Funduszu Pomocy Krajowi.

ewski.

26 wrzesien 1990 Min ormacji
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W.Pan Inz.Zbigniew M,Dziembowski
Delegat Rzadu R.P. w Afryce PoXudniowe]j,

=0 =1 )i
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Przedewszystkim pragne przeprosi¢ Pana za pewna zwloke w napisaniu
niniejszego listu w zwigzku z obieciem przezemnie funkcji Ministra
Spraw Emigracii.

Obig¥em ten wurzgd po nagfej 1 nieodzatowanej <gmierci profesora
Zbigniewa Scholtz'a - niezwykle 2zastuzZzonego dzialacza Emigraciil

Politycznej.

Podczas mojej wieloletniej pracy spoiecznei jak rdwniez politycznej na
funkcji prezesa Zjednoczenia Polskiego w Wielkiej Brytanii, byfo mnie
danym wspoipracowacd =z moim poprzednikiem W szeregu inicjatywach
Emigracji Niepodlegfosciowei w ktdérych $.P. Minister Zbigniew Scholtz
z wielkim oddaniem angazowal sie¢, wzglgdnie byf ich inicjatorem.

W odeigciu profesora
poniosfa wielkg strate.

Zbigniewa Scholtz'a, Emigracia Polityczna

Jestem wciqé w trakcie "wgryzania sie' na nowym stanowisku co =zabiera
mhie SpoOro czasu.

Bede sie stara¥ wywigzaé Jaknajlepiej =z powierzonych mi zadafl 1
wykonywal to co iest mozliwe. ‘
Wczoraj wrdcilfem z bardzo ciekawed — 1 moim zdaniem wazZnej konferencji
w Austrii dziafaczy Emigracjii Politycznej =z Zachodniej Europy, 2
prof. Andrzejem Stelmachowskim — Marszatkiem Senatu.

Pozwalam sobie przesfac Panu résumé z powyzszego spotkania jak rowniez
liste uczestnikdéw do uprzeimej wiadomodci.

réwniez
amku w

Przypuszczam, Ze w konsekwencii
zapowledzlanej wizycile Marszatka u
Londynie na poczatku listopada br.

powyzsze] Xkonferenciji Jjak
Fana Prezydenta RP na 2

wynikng wazne ustalenia.

Zapewniaigc Wielce Szanownego Pana o pelnej wspdipracy w przysziodgci.

Lacze wyrazy prawdziwego szacunku i powazania.

Rynkiewicz
Minister Spraw Emigracii.
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Andrzej Czyzowski

SPOTKANIE Z MARSZAEKIEM
ANDRZEJEM STELMACHOWSKIM

W podalpejskiej miejscowos$ci Ramsau, na poiudnie od
Salzburga odby%o sie w niedziele 16 wrzedgnia 1990 r. spotkanie
marszatka senatu Andrzeja Stelmachowskiego z przedstawicielami
Emigracji Niepodlegtosciowej = Austrii, Australii, Belgii,
Holandii, Szwecji, Niemiec, Szwajcarii i Wielkiej Brytanii.
Inicjatorem i gospdarzem spotkania byi Delegat Rzadu R.P. na
Belgie dr Bohdan Mrozowski.

Marszatek Stelmachowski korzystajgc z okazji oficjalnej
wizyty w Gratzu pogwigciit péitora dnia na zapoznanic ;sic 2
reprezentatami spotecznego i politycznego zycia na Emigracji.

Spotkanie rozpoczgal od przedstawienia obecnej sytuacji
w Kraju, nie unikajgc pokresglenia wielorakich trudnogci i .
problemdw, stojacych ciggle przed obu izbami ?olskiego parla-
mentu.

Oméwit tez stosunki, jakie bedacy w stanie reorganizacji
Kraj wyrabia sobie z sasiadami, ktdrzy tez zresztg sa obecnie
w trakcie budowy nowych struktur panstwowo-administracyjnych.

Przeszedl® z kolei do gidéwnego tematu - dla ktdérego spotka-
nie zostaio zwolane, a mianowicie do problemu Wspdlnoty
Polskiej - organizacji pomocy dla Polakdw przebywajacych w
krajach osciennych na Wschdd od Polski - ktdrej jest prezesem.
Odnawiajgcy sie w tych krajach prad polskos$ci wymaga opieki
i budowania nowych struktur organizacyjnych na tych terenach.

W tym wiasnie celu ma by¢ zwolana w RZymie Konferencja
poswiecona szukaniu nowych form wspdipracy Wspdlnoty Polskiej
z Radg Koordynacyjng Polonii Wolnego %wiata. W konferencji -
ktéra odbedzie sie w dniach 26-30 paZdziernika tego roku
wezma udzial czionkowie tej Rady - zrzeszajacej naczelne
organizacje z wszystkich krajdéw polskiej diaspory, delegaci
"Wspdlnoty Polskiej" oraz przedstawiciele polskich skupisk
ze Zwiazku Sowieckiego, Litwy, %Zotwy, Biatorusi, Ukrainy,
Rumunii, Wegier i Czechoslowacji. Na zaproszenie organizato-
réw wezma réwniez udzial przedstawiciele Rady Narodowej i

Rzadu R.P. na UchodZstwie.



Rzecznikiem zebranych na spotkaniu z marszikiem Stelma-
chowskim zostal wybrany Ryszard Zakrzewski, minister Spraw
Krajowych w Rzadzie R.P. Przedstawil on rodowdd Emigracji
Politycznej i historie jej dziatalnosci przez ostatnie 45 lat.
Podkreglit wynikajgce z tej dziatalnosci zobowigzania do
przechowania symboldéw cigagiosci konstytucyjnej drugiej
Rzeczypospolitej - oréz przekazania ich we wiasgciwym czasie
Narodowi = po odzyskaniu przez Niego peinej Suwerennosci.

Nastepnie Ryszard Zakrzewski zreferowal stanowisko zebra-
nych co do organizacyjnej 1 technicznej strony projektowanego
Zjazdu w Rzymie.

W ogdélnej dyskusji, w ktdérej wzieli udzial wszyscy
uczestnicy spotkania, poruszono sprawg pomocy dla Polakdéw w
Zwigzku Sowieckim, problem granicy wschodniej, enklawy
sowieckiej w dawnych Prusach Wschodnich, trudnosci ekonomicz-
nych kraju w kontekscie zmiany struktur gospodarczych i
administracyjnych. Podkreslono problem opuszczania Kraju przez
miode pokolenie, ktdre mimo przygotowania zawodowego nie widzi
dla siebie przysztosci i emigruje =zagranice - zwiaszcza do
Niemiec. Z zalem stwierdzono, ze liczne prdéby niesienia pomocy
krajowi przez kota przemystowcdw polskich za granicg natrafiajg
na trudnosci - wynikajgace z nieprzygotowania czynnikdéw krajo-
wych do wspdipracy.

Omdwiono sprawe wybordw parlamentarnych i prezydenckich
w Polsce oraz przewidywanych zmian konstytucyjnych ze szcze-
gélnym uwzglednieniem problemu godnego przekazania legalnej
ciagiosgci wtadz R.P. do Kraju.

Na wszystkie gtosy w dyskusji z wielka skrupulatnoscig
i kompetencja odpowiedzial marszaiek Stelmachowski, wykazujac
wielkie zrozumienie dla problemdw nurtujgacych Emigracje
Niepodlegtos$ciowa, wywoitujgc nastrdj zaufania i sympatii.

Naszg uwage zwrdécit fakt podkreslenia przez Marszatka postulatu
moralnogci w polityce prowadzonej w Kraju. Uznal on za potrze-
bne podkreglenie zasiug Emigracji Niepodleglosciowej, skupionej
wokdé1r Wiadz Legalnych na UchodiZstwie przez przeprowadzenie
odpowiednich uchwat® w Parlamencie, a przynajmniej w Senacie.

Podsumowujac dyskusje Ryszard Zakrzewski ﬁodkreélil z
gieboka satysfakcja calkowita zbiezno$é celdw i pogladdw wyra-



zonych przez uczestnikdéw spotkania. Podziekowal marszatkowi
Stelmachowskiemu za zapowiedZ spotkania z legalnymi wiadzami
R.P. przy okazji nadchodzacej wizyty w listopadzie w Izbie
Lordéw w Londynie. Podkreslil obecnoéé'na spotkaniu przedsta-
wicieli mfodszego pokolenia przybytego w ostatnich latach z
Kraju, jak i urodzonego na Emigracji - i ich zaangazowanie

w obronie wartosci legalizmu i ciggios$ci walki o Polske

Wolng i Sprawiedliwg.

Za sprawne i z humorem przewodzenie obradom wszyscy obecni
gorgco podziekowali dr Bohdanowi Mrozowskiemu, wyrazajac
réwnoczednie wdziecznoéé jego Maizonce Zofii za ﬁomoc oraz
catemu Osrodkowi w Ramsau za mitg atmosfere, serdeczne przyje-
cie 1 troskliwg opieke.

W konferencji brali udziail poza marszatkiem Andrzejem

Stelmachowskim:

z Austrii - Bolestaw Karwat i Marian Gomutka

z Australii - Eugeniusz Hardy

z Belgii - Bohdan i1 Zofia Mrozowscy

z Holandii - Stanisitaw Werner

z Niemiec - Wincenty Broniwdéj Orliriski oraz
Marian Idzinski

ze Szwajcarii - Maciej Izycki, Jerzy Miodoriski
i Marian Respond

ze Szwecji — Micha% Bieniasz i Roman Koba

z Wielkiej Brytanii Stanisiaw Berkieta, Andrzej Czyzowski,
Bronistaw Lasota, Anna Moszczyﬁska,

Artur Rynkiewicz, Mieczystaw Sas-Skowroriski,
Tadeusz Walczak, Ryszard Zakrzewski,

Czestaw Zychowicz.



LISTA UCZESTNIKOW SPOTKANIA W RAMSAU - 16 paZdziernika 1990 r.

1. BOHDAN MROZOWSKI

2. ZOFIA MROZOWSKA

. MARIAN GOMULKA
BOLESLAW KARWAT
EUGENIUSZ HARDY
STANISELAW WERNER

oy U W
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Delegat Rzadu RP na Benelux
Prezes SPK w Belgii
Czionek Rady Narodowej RP
Sekretarz Generalny SPK na Belgieg
Dziataczka AK
Redaktor "Wolnego Siowa"
Prezes Rady Koordynacyijnej Polonii w Austrii
Delegat Rzadu RP na Austrie
Delegat Polonii Wolnego Swiata z Australii
Prezes SPK na Holandie
Czionek Rady Narodowe]
Prezes Rady Koordynacyjnej Polonii w Holandl

7. WINCENTY BRONIWOJ- ORLINSKI

10. JERZY MIODONSKI
11. MACIEJ IZYCKI

12. ROMAN KOBA
13. MICHAL BIENIASZ

Wielka

14. ANDRZEJ CZYZOWSKI
15. STANISTAW BERKIETA
16. BRONISLAW LASOTA

17. ANNA MOSZCZYNSKA

18. ARTUR RYNKIEWICZ

- Delegat Rzadu RP na Niemcy Zachodnie
Czionek Rady Narodowej RP

Prezes SPK

Dziennikarz w Mcnachium

Cztonek Rady Narodowej R.P.

Minister Peinomocny

Delegat Rzgdu R.P. na Szwajcarie
Prezes Zwigzku Organizacji Polskich w Szwaj.
CzIonek Rady Narcdowej R.P.

Prezes SPK w Szwajcarii

Sekretarz Zwigzku Organizacji Polskich
w Szwajcarii

Prezes Polakdw w Szwecii

Czonek Rady Narodowej R.P.

Prezes SPK w Szwec]i

Brytandia

Naczelny Redaktor "Dziennika Polskiego"
Przewodniczgcy Zwigzku Harcerstwa Polskiego
poza Granicami Kraju

Czionek Rady Polonii Wolnego Swiata

Cztonek Rady Narocdowej R.P.

CzXonek Wttadz Stowarzyszenia Lotnikdéw Pols...
Kierowniczka Biura Informacji Zjednoczenia
Polskiego

Wydawca Informatora Polskiego
Minister

Spraw Emigracji
Diugoletnl Frezes Zjednoczenia Polskieqgo
Czionek Rady Narodowe]j R.P.

19. MIECZYSEAW SAS-SKOWRONSKI
- Prezes Rady Zjednoczenia Polskiego

20. TADEUSZ WALCZAK
21. RYSZARD ZAKRZEWSKI
22. CZESTIAW ZYCHOWICZ

Rektor Polskiego Uniwesytetu na ObczyZnie
Czionek Rady Narodowej R.P.

Byly wieloletni Prezes Polskiego O$rodka
Spoteczno Kulturalnego /POSK/

Dziatacz Spoieczny

Minister Spraw Krajowych

Cztonek Rady Narodowej R.P.

Cztonek Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego
Swiata

V-ce Przewodniczgacy Rady SPK Federacja
Swiatowa

Czionek Prezydium Polonii Wolnego $wiata
Prezes Zjednoczenia Polskiego

Prezes SPK W. Brytania

V-ce Prezes Federacji Swiatowej



OREDZIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
na dziern rocznicy zwyciestwa 15-go sierpnia 1920 roku i na
Swieto Zo%nierza

Wielkie zdarzenia historyczne nie sa stupami granicznymi,
ktére oddzielaja okresu dziejdéw, sa raczej jak drogowskazy, wskazuja-
ce kierunki dalszego rozwoju.

Duzo wiecej, sa to obfite Zrddta $wiezego nurtu, co zasilaja
Zzvcie narodu nowa energia na okres wielu lat, Jjakie nastepuja po
nicht

Na przeciwlegiych $cianach prywatnej kaplicy Ojcz Swietego
w Castel Gandolfo widzimy dwa wielkie obrazy : "Obrona Czestochowy"”
i "Cud nad wWisxa".

Papiez Pius XI kazat utrwalié pamieé tych wiekopcmnych zda-
rzen ku zbudowaniu przysziych pokolern. Ten sam dostoinik Kodgcioia,
tdry jako nuncjusz apostolski, Achilles Ratti, trwai naz swvm po-
sterunku w Warszawie razem z jej obrordcami pomimo groZbv dmiertel-

nej zagtadv, jaka zagrazata ca*ej Euronie.

Taka bowiem bvia natenczas postawa catego narodu : bezkompro-
misowa ofiarnos$é, uparte poswiecenie i bezgraniczne bohzaterstwo.

Na wiele lat ta postawa naszego spoieczeristwa w pamietnym
roku 1920 wvtyczy*a moralne i wychowawcze nastawienie Pclakdéw wobec
stuzby dla swej Ojczyznv. Rok ten otworzyt w dziejach naszego kraiu
"okres bohaterski"; obok tradycji wojennej zapoczatkowal lata
pracy organicznej nad odbudowa odrodzonej Rzeczypospolitej,pracy
gorliwej i '‘twdrczej w zvciu naszego narodu. Okres ten trwal przez
dwadziedcia lat, nabierajac coraz nowej preznosci i sizy.

Z jakaz duma nasi zZoinierze przvwdziali te same mundury, ..
jakie nosili bohaterscy obrodcy Oiczvzny w pamietnym rokxu wall nad

Wisig i Niemnem.

Bitwa stoczona na przedpolach Warszawy wediug planu Naczel-
nego Wodza w ocenie historykdw zachodnich zaliczona zostata w poczet

decydujacych bitew w $wiecie.

Zwyciestwa te 1 takie wychowanie uwarunkowaly rdwniez
gotowosé Polakdw w obliczu drugiej wojnv Swiatowej. W imie
tradycji roku 1920 polska my$l polityczna spowodowala prorocza
odpowiedZ? z sierpnia 1939 r. cvtowana z szacunkiem przez historykdw
na Zachodzie, gdy na propozycje swobodnego wejgcia wojsk sowieckich
do Polski, pod rzekomym pretekstem wspdlnej obrony przed Hitlerem,
nasza odpowiedZ byta: "Ze strony Niemiec grozi nam utrata nasze]
wolnodci, ze stronv Rosjan - naszej duszv". Wage tej przestrogi
potwierdzit tragicznie smutny okres komunistycznej kontroli nad
Polska, deprawujgacv dusze narodu przez ubiegie czterdzissci pie¢ lat.

oy
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Na cmentarzu pod Monte Cassino i na innych polach naszych
hitew, w grobach katyrnskich, w giebinach oceandw czv tajgach
Svhiru spoczywaja wychowankowie 1920 roku. Spadkobiercy tych
bohaterskich obrordcdéw Ojczvzny, o ktdrych Spiewano i gawedzono
nrzy ogniskach harcerskich, uczono w szkotach i pamietano w naszej
literaturze, poezji i pracach naukowych naszych historykéw. To
wszystko stwarzato atmosfere, w ktdrej narasta* duch zgody,
wsndipracy i wzaiemnego zaufania.

Takiej postawy potrzebuije nasz nardd i w dniu dzisiejszym.
Nie tylko braterstwo broni, ale i braterstwo trudu powinno
iednoczv¢é nas wszystkich tak, jak potgczyt sie wysitek catego
narodu w pamietnym 1920 roku, z ktdérego pefnosci wszvscysdmv wzieli
a’” po biezgce dnie.

Owocem zwyciestwa pod Warszawg i nastepnych sukcesdw
bojowyvch by*o zawarcie pokoju ryskiego i dalszych traktatdw
cwarantujgcych granice Rzeczypospolitej, aby mogta zvé i rozwijad
sie w atmosferze bezpieczenstwa i poszanowania dla swoich demo-
kratycznych praw. Dziedzictwo tego pamietnego roku istnieje
ciggle i obowigzuje az po dzié dzien. Do chwili wolnych i
nieskrepowanych wybordw i odzyskania peinej niepodlegtosdci
"rezvdent Rzeczypospolitej i Rzad na uchodZstwie stoja na strazy
tvch wartodgci, o jakie walczyli w roku 1920 nasi bohaterscy
roprzednicy.

W dniu dzisiejszym, bronigac niezlomnie naszej niepodleg*osci
suwerennosgci, skitadamy ho*d bojownikom z roku 1920 o wolna,
sprawiedliwg i szcze$liwag Rzeczpospolita.

TendynNrEsliiSE S remEpnaa S 199 (1
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Ryszard Kaczorowski



MINISTERSTWO MINISTERSTWO 43 Eaton Place
SPRAW EMIGRACII OSWIATY i KULTURY London SW1X 8BX
tel.071-235 1480
7 ,Bridgford Road
West Bridgford
Nottingham,liG2 6AN
Do Delegatdéw Rzadu RP na UchodZstwie. Dnia 3 lipca 1990.

Szanownl Panowiel!

W sobote 30 czerwca w godzinach wieczornych umari w szpitalu w Coventry
Minister Spraw Emigracji Zbigniew Scholtz.

Minister Scholtz zachorowaz w czasie pobytu stuzbowego w Stanach
Zjednoczonych.Na zlecenie lekarzy powrdcit w dniu 23 czerwca do.Anglii.
Niestety stan Jego zdrowia byt w tak ziym stanie,Ze nie udaio sig¢ Juz
Go uratowal.

Nagta Smieré Minigtra Scholtza okryia caly Rzgd RP wielkim smutkiem
i Zzalem.Byt* On cziowiekiem nadzwycza] uzdolnionym,0 szerckiej wiedzy
ogdlnej i politycznej,doskonarym i przekonywujgcym mbéwcag,wybitnym patriotg
oddanym caiym zyciem walce o Polskeg wolng i niepodlegig,oraz jak najlep- |
szym przetozonym,kolega i przyjacielem.Cieszyt sie ogromnym szacunkiem
i ogdlng sympatia wérdd czronkdw Rzgdu RP i u swoich wspdipracownikodw.

Pogrzeb odbedzie sie we drode 11 lipca. Msza Sw. 0 godZ.11,00 w
kosciele Sw.Piotra w Leamington Spa,poczym pogrzeb na miejscowym cmentarzu |

Rzad RP organizuje autobus z Londynu,ktéry wyjedzie z pod POSKu o i
g0dZ.7,50. Zainteresowani powinni porozumieé sie telefonicznie z mJjr. *
W.Szczepanskim - telefon biura MSE wzgl. domowy : 081-908 4951,

Adres wdowy p.Zofii Scholtzowej = 18 Campion Terrace,Oban Lodge,
Leamington Spa,Warwicks.

‘ Do chwili mianowania nowego ministra do spraw emigracji,Premier
powlerzyt ministerstwo mojej opiece. -
Ze wzgledu na to,ze w Londynie Jestem wwiekszosdcli wypadkdw tylko w |
poniedziaiki,korespondencje prosze kierowaé na mdj domowy adres.

Wszystkim Delegatom Rzadu RP,ktérzy przystali mnie informacje o stanie
szkolnictwa polskiego na Ich terenach,pragne przy tej okazji serdecznie
podziekowaé.

Referat Odznaczen apeluje o stosowanie sie do instrukcji odnoszace]
sig¢ do wnioskdw na odznaczenia panstwowe,

Wnioskéw jest za duzo.Czesto nie posiadajg one odpowiedniego uzasad- |
nieniae.Zastugi sa przesadzane jak i przesadzan& jest klasa odznaczenia,
Brak zrozumienia za jakg prace odznaczenie pahstwowe moze byé nadane,
To,ze ktos za swojg prace w organizacji spoiecznej czy kodcielnej otrzy-
muje najwyzsze odznaczenie tej organizacji,nie upowaznia go rdéwnoczesdnie
do takiej samej klasy odznaczenia pafstwowego.Odznaczenia panstwowe sa
w plerwszym rzedzie dla dzialaczy pracujgcych niepodlegtodciowo,zwiaza-
nych z polityczng walka o wolnos$¢ 1 niepodlegto$é Polski,o utrzymanie
i pielqgnowanie na obczyznie polskiej kultury i odwiaty,o utrzymanie
miodego”pokolenia w polskoéci przez wychowywanie go w chrzesécijanskie]
wierze ojcéw,w nauce jezyka,literatury i histarii polskiej,w mitodci do
dalekiej,czesto niegdy nie widzianej Ojczyzny.

OkreSlenie kogo$ wzorowym,dobrym Polakiem,bioracym udzist we wszyst-
kich imprezach pod#ikich,nie kwalifikuje z miejsca tej osoby do odznacze-
nla panstwowego.

~ Wnioski muszg by¢ zaopiniowane przez Dekegata Rzadu RP.STowo "popieram"
nie jest zaopiniowanienm, :

Hie wolno stawiaé wnioskdéw na osoby z innych terendw,a szczegdlnie
z innych kontynentéw,co sie niestety od czasu do czasu zdarza.

Dyplomy odznaczel wysyXane sa tylko do Delegatdédw Rzadu RP,s nie do
zainteregsowanych osdb,

Wnioski na odznaczenia powinny wpitywaé do 15 lutego 4 4o 15 sierpnia.

haczg wyrazy powazania. i i
dr.Leonidas Kliszewicz
Minister.
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SKARB NARODOWY 43 EATON PLACE
GLOWNA KOMIS|JA LONDON SWIX 8BX

Tel:  01-235 2764
15 maja 1990

WPan Inz.Zbigniew M.Dziembowski

Delegat Skarbu Narodowego na obszar Afryki Polud.
320 Brooks St. -

Menlo Park 0081  RSA.

Wielce Szanowny Panie Ministrze,

Mamy nadzieje,ze Pan byt taskaw dostac nasz list z 22.,2.90
powotujgcy Pana,wobec Pana zgody, chwilowo na nszego Delegata
a z czase. moze na Prezesa Komisji Skarbu Narodgego.Czy dostazx
Pan tez od De Viriona,albo przez Bank ksigzeczke oszczednosciowg
z sumg wéwczas na koncie wynoszgcg R.1518.63,

Uzy miaZx Pan juz mozno$é porozumiec sie choé z niektéremi
ptatnikami Skarbu Narod.gzéwnie w Johannesburgu .Capetown i
Pretori.lMamy nadzieje,%e Lsigdz Praxat Jaworski zechce Panu
udzielic pomocy,chociazby w swoich komunikatach parafialnych
jak réwniez Prof.S.S5moleniec.Chodzi nam o to,zeby Wolni Polacy
w Pana Kraju wiedzieli _jeinak,ze istnieja nadal akcja zbidrki
na Skarb Marodowy,by dac odpowiednie podstawy dla dziaXalnodci
naszego Rzgdu na Emigracji. Chpc bowiem,sytuacja w Kraju sie
zmienita,ale trwac Jes:cze musimy ,przynajmnie] do okresu
kidy zostang zarzgdzone prawdziwie wolne wybory do Sejmu i Senatu

Cyz potrzebuje moze Pan legitymacji Skarbu Nar.nowego typu
lub ulotek,ktber mozemy przystaé pare na wzdr dé ewentualnego
potem odbicia na Xeroxie i rozeskania w teren i do Waszej polskie
prasy.

Zyczgc wiele powodzenia w tej niewdzieczne] pracy i dziekus
jgc raz Jjeszcze za traskawg zgode na przedstawianie nas w Pozud.
Afryce,po%ggﬁajemy z Wyrazami prawdziwego szacunku i powazania

/61%55L4227Q

Kazimiersz @rzeci L.Zubienki
Sekretarz Gen. Prezes




GLOWNA ECMISJA - 1 -
SKeaBU NaRODOWEGO Londyn, 30 Xwietria 1990,

SPREVOZDANIE z UZAaAFaTNOSCT
za 1289 rok

Zataczone mestawieria firanscwe przedstawiaja wyniki pracy Gidwnej
Komisji S5.N. i jej Ogniw i sg ostatnim rachurnkiem za okres LO-tu lat
naszego istnienia,ktdore obchodzilisdmy w paifdzierrniku ub,.roku,

W zwigzku =z rocznicag LO-lecia Skarbu Narodowego Giowna Komisja wyda-
ta ksigzeczke ilustrowang licznymi fotografiawmi, - zarys liistoryczny

i statystyczry Skarbu wrsz ze spisami istriejacych dzis Ogniw S.N.
oraz imiernny wykaz wladz poszczegdlrych Zomisji, Xomitetdw,Lelegatur;
i Pelnormocrikdw S.N. w 1989 roku, il

Aby upanietnié te wazng roczrice, —“nany w Starnach Zjednoczonych artys-
ta-rzeibiarz p.uandrzej Pityhski po porozumieriu sie z _elegatem Rzgdu
R.P., w USA.ptk.dypl,4.Kajkowskim i wladzemi G},¥omisji S.¥, wykonat
wtasroreczrie, rna swdj zoszt okolo 40 mecali, ktdére sg wydawane oso-
bom w podziece za ich donacje (dolaréw 350.~}=z1lozone na Skarb Nzrodowy
z okazji L4O-lecia, Medal jest odlany w brazie. Rozpowszechnieniem go
zajmuje sie tylko Komitet 3.1, w Chicago.

Fa wstgpie'podajemy cyfrowe wyniki finansowe za okres L(Otu lat dzialal-
rosci Skarbu Narodowego:
braro ra Skarb pr~eszlo £1,800,000
Wplacorio na dziatalnosé
Rzadu RF £1,297.000
Operacje finansowe za 1989 rok przedstawiaja zalaczone:
a) rachunek wplywow i wydaticdw
b} bilans .
¢} wykaz wplywdw sporzadzony ne podstawie sprawozdan finarsowych
Ogriiw 5.8,
d) preliminarz Duﬂietowy na nadchodzacy 199C rok
Sprawozdarie GI,Homisji Aewizyjnej 5.M. z kontroli przeprowa-
dzonej za 19589 rok =z wniocskiem do Rady Narodowej o udgzielenie
absolutorium za dziatalnodé w roku sprawozdawczym, .
Asd c) - na pierwszym miejscu w wynilktacii finarsowych stoi od latwWielka

Brytania, Udzial w sumach zebranych, wynoszacych za 1989 przedstawia
sie procentowo: 1987 1588 1289
W.Bryténia L3 % 38 w 42
Stany Zjednocz. 21 228 22 o
Hanrada : 16 % 48 e 17 p
Zuropa,Zontynent 4 6 8
Lustralia 6 W 9 % T
pozostate 5 % 8% Loy

Niestety kilka Ogniw S., nie nadesizalo swych rocznych sprawozdan

w terminie okreslonym na 31 stycznia 1990 r., a2 depiero po zamknieciu
ksiag raochunkowych Gidwnej Homisji, ktdre nastagpito 1 marca 1990,

W regultacie nie figurujg w zalaczonym wykazie nastepujace Ogniwa:

w Stanach Z jednoczonych: Xomitety - Wew Jersey, Filadelfia i Florida
w Australii - Homitet Lolkzalny w ALdelaide, W argentynie Xomisja Bueros
Lires i w Morwegii -~ Komisja w Cslo.

Spdéinione sprawozdania wymienionych Ogriw beda uwzgledrione w naszym
sprawozdaniu za 1990 rok.

Malezy podkre5li¢ z uznaniem, zZe szereg Cgniw znacznie zwigkszyle wynili
zbidérkina Skarb, a miaznowicie: (w sumach zaokrgglonych)

1988 1989
: W.3rytaria 4£3,C000 55,000
Chicago,USa 6,500 10,00C
Francja £00 2,000
Miemcy, Witten 600 1,600
Los ingeles,UCsa 200 1,300
Victoria,asustralia 1,4CC 2,000

Daria,Zomisja Lo 500



ITI. Spbéitka "DANINA POLSKA, Ltd."

Majatek Spdiki na dzien31,12.1989 wynosit £219,008,77.

Na wniosek Prezydenta R.P.w porozumieniu z Premierem i Ministrem
Skarbu - Dyrekcjaz spdiki przekazala na konto fundacji"Polonia Aid
Fundation Trust'"dar w wysokcs5ci £10,000,-- craz uchwalila udziele-
nie tej fundacji bezprocentowej pozyczki w sumie £150,000.- a to
dlatego, ze ta fundacja jest organizacja charytatywna zarejestro-
wang w Anglii i jest zwolriona od wszelkich podatkow,.

AN, FUNDUSZ POMQOCY KRaJOWI jest nadal administrowany przez Biuro Gi,
Komisji Skprbu MNarodowego, z tym ze wszelkie wyplaty =z Funduszu
natury politycznej, ekonomicznej i stypendialnej do Xraju wymagaja
polecenia specjalnej komisji pod przewodnictwem Prezydenta R.P. =z

- udzialem Premiera i Ministra do Spraw Krajowych

Vi, Wszelkie zmiany osobowe we wtadzach Ogniw S5.N. sg oglaszane co roku
W misieczniku "Rzeczpospolita Polska',

Prezes Gidwnej Xomisji S.11. p.Ludwik Zubieaski jak w latach ubieg
tych byt na koszt wlasny w U,5.4., Szwecji i Francji, odwiedzajac
lokalne COgniwa S.N, osobiscie, lub porozumiewajgc sig telefonicz-
nie na miejscu, Viceprezes Gt,Kcmisji p.inz.Jerzy Szymaniak byl

w Szwecji w zwiazku z otworzeniem nowych Delegatur, poza Sztokhol-
mem i nawigzaniem kontaktu ze Skarbnikiem Komisji SN, na Szvwecjeg
p.Jarosiawem Pienieznym.

YL, Z_4430BNSJ KilTY:
W roku sprawozdawczym spolecznosé polska w calym éwiecie wigcza~
jac Polske poriosita nieodzalowana strate przez nagla Smieré Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej §,p.Kazimierza Sabbata, ktory
Zmar 2 LY S s c gty
Stracilidmy rdéwrie? oddang naszym celom i obowigzkom- ksiggowg
Gt.Xomisji 3N. -5.p.Janine¢ Ciepichaill,
W ostatniej chwili dowiedzielisSmy sie o zgonie Prezesa Xomitetu
S.N. w Hartford, Conn.,USi4i, zmartego 12 marca 1990r,

VII, G1downa Komisja S.1'. wyraza gorgce podzigkowanie i uznanie wszyst-
kim Platnikom oraz ¥Wladzom terytorialnych Ogniw Skarbu za owocng
i peing poswigcenia wspdiprace, ktdéra przyniosta najpomySlniejsme_
wyniki dotychczas osiggniete,.

V.Prezes

St higat |k

Jerzy W,Szymaniak Ludwik fubienski

5 -



SHARD VeROL

GLOVNA KXOMISJA

1958

108,439
356
115,603

15,0k3
130,846

34,604
194,104

103371

2;2,?61
2305332

e —

Hachurekx wplywow i wydatkow
Cegrniw Terenowych i Gidwnej HXomisji S.

=z 1989 rok

i

1959

£ Hox ¥
“ebrano pruoe= Cgniwa terenowve
Lary indywidualre w Gi,Xomisji

Oésetki ns rachunkach deposzytowych

hwesemnm

Sl e e

Adelinistracy jre:
Csobowe-swrot zosztow
Siura,telefon,porto i rosre

Propagardowo-inforuacy jne
Druki,i{sigzka LOlecia, me

mried wpiywy =z medal
Rzmgd R,P,- wplacoro afc 70w

:
dale &,37L,.84
e

1,04C,0L

r.a dsieft 31 grudnia 1259

S e s
P2 O el M ¥ A

Diuznicy:

lMalezne od Ozriw S5.17. =a sumy =ebrane
w 1989-'r, , “lecz je

Hasa i Bank

nemeanent wmedali SM.i irnyech wartosci

T ‘. ) 7 3

RS S Y
(x4
Z

Jier=yciele:

izad % ,P.selcdo malegte =z ubiegiy rok
i " pelezne za biezacy rok:
F@ohod £ 91 952G

b

wurnie] wptacone Go lidin,3lkerbue w 1989r
Zalegto5é do uresgulowania
e 2 er W a

~

:

FNO

128, 47677
3,486,983

153k DI
26 160,91
158,718.66

6,794.39

5 500 500
12,36L,.49

7,354.80
sl 1,9[_; . zo
97,123.53
61,525 .07

158,718.66

13,915,8L -
216,917 38
3,949.45

291,182,568

L0, F7L Gk

92,370,0L

162,751,709
77 294,30

25,216,589
268,935,709

29k ,152,68



T

Wykaz sum zebranych przez Ogniwe $.I. opartych na sprawo-—
zdaniach finansowych otrzymanych przez Gidéwng Homisje

1288 _1289 .
&Y =
B ROOGLE A
113,105 Wielka Brytarnia 55,138, 96
1,898 Szwecia 1L Reien
Ik e Szwajcaria 25957, 90 i
842 Frarncja 2,081, 36
674 iemcy Z,-Uitten 1,675,511
L73 Belgia 60L.90
433 Lustria ~ Wieden 363,03
913 tustria - Ibensee 78,70 He
£S5 Holandia 2a52 :
289 Hiszpania a5,
163 Radio W,E.,- Monachium 146,72
144 Wtochy 844,81
L1 Jania - Xomisja 500,00
503193 - ZUROPA - razem 65,910,069 65,910,69
" STANY ZJSDNOCZONE (U.G.4.) S
6,562 .- ~Chicago 1o,162.48 Bt N
L,688 " Mowy York 5,052.,84
P Detroit , F.251.45
Al Sar Francisco, Xalifornia"” 2,099, 25
930. . Los Angeles, Xalifornia L,9%8:42 )
923 ' Buffalo 834 .93 N
8Ly Stevens Point,Visc, 1,023 66 :
692 . Milwaukee 799,92 9 yorany
620 . ~ Utica 1,019.G69 '
580 - Bo=ston S35 3
526 Rochester 703.99
505 FPoludn,.Michigan 347,05 e : &
L20 Mewirgton, NMew Sritain 5073 . 40
286 Denver, Colorado 96,64
238 Eartford B2 .56 fis
oo Toledo 250523
141 Seatle, WJashington 21050
66 Cleveland, Ohio T33:26
26,289 STANY ZJEDNCCZOMN: - razem 29,013,153 29,013.13
19,309 ¥ AN AD A 22yehi, 00 22,4100
L oA USTRALLIL %
35553, ' Mowa Pol.Walig 3,%4L.50 i
2,689 Carberra, XZolo SPXK,. L27.99 :
1,399 Victoria 2,083 .75
1,235 Tasmania L,418,63
659 Poiudn.sustralia Lh9,25
564 Cueehsland S 38300
179. » Zach,.hsustralia 295,67

10,428

AUSTRALTL ~ razem

1,834 v “BOWA ZBELANDIA
i I NN D
- = Lfryka Foludn.
5&8 .Venezuela
7364 .Dary indywidualne (Gi.Xom. )
o ?gg IENE - razem
£115,803 Suma ogdlna

9.012.89
1,937.86

9,012.8

1,937.86

303.70 ..
51.50 M e A

3,486,938

L2,18

T8 8 3,842.,18

£131,;957.75

W powyzszym wykazie nie umies-czono Ogniw S.N.,ktdorych sprawozdaria

finansowe nades=1y ze znacznym opdZnieniem,

lub nie nadesz=ty,
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¥R G E S R A BT a WY
Gtownei Xomisji Skarbu MNarodowego
na 199C rok
1989 rok 1990 rok
prelimirowano wylkonano preliminuiemy
& = WP N £
90,000 133 ;25 wplywy od Ogniw 90, 000,
H % odsetek
bankowych 22,000
50,000 gL 9 aY 12000
N N e
1097 L0371 Rzad RP.zalegle za
' ubiegly rok 25207
63,000 67,123 70% za biezgcy rok 67,500 ~(75%)
73,371 77,k9h 92,747
5,026 5,570 tdmiristracy jne 6,753
54400 Y5335 Propag./informacy jne 6,000
6,200 6,794 Csobowe 6,500
90,000 97,193 112,000



GYO0VNA KOLISJL AEWIZYJINA
SXARBU MARODCWEGO Zordyn, 25 kwietnia 1590,

B EE  SEG N
% przeprowadzonej kortroli dzialalnosci firansowej Gl.Komisji
Skarbu larodowego za 1989 rok,

Glowna Xomisja Rewizy jne Skarbu Narodovego w skladzie: Przewodriczaca

Jadwiga lorozewicz ZQStQDCQ - Jan Gawlikowski, sekretarz - Czesiawa

Chrzgstowska, czlounow1 - Jarn Arcisgewski i Jan Hazimierski odbyita

W dniu doisiejszym p051edzenie, przeprovadzajac kontrole kasy 4 ra-

chunkéw bankowych oraz ksigg rachurnkowych Gilownej Homisji S.I.

W wyniku kxontrolii stwierdzono:

a) zgodnodé cyfr wykazanych w Valefve kesowed =z dowoaa.i Wwplywow i wy-
datkdw popartych rachunkami i pokwitowaniami., Zgocnosé wpisdw opar-
tych na rocznych sprawozdeaniach finansowych ogniw Skarbu Narodowezgo

b) zgodrosé remanertdw artyluldw wartosciowyckh w posiadaniu biura Gi,
Komisji 5.1, ze starem rzeczywistym, wyncszacych . 31 grudnia 1589x

£3,949.45.

c) zgodrosé pozostatosci majatkowych na <zien 31,XIT.1989 wynoszagcych:
Fasa: w gotodwce 5"55 28.
Sank: r/k biezgey ‘oJ 58
" depozytowy 33,687,173
" inwestycyjry 211,805,40
Aazenmn E246 ,317 .39

d) osbdlna suma skladek i dardw zebranych prwez ogrniwe 0.1, wyriosia
W roku. sprawozdawczym £131,957.75

e) odsetki barkowe za 17359 rok przyriosity £26,?6G.91

f) zgodnie z obowigmkiem ustawowym Gidéwna Xomisja S.N. przekazalado
dyspoz¥ycji Rzadu R.P.

Iasthugqce sumy @
zaleglosé za 12885 rok ilC 9 Iy g1 B L
r.2 poczet 70p od wlBl S i /,laJ. 5
77,8k, 30

pozostalosddé ma rok sprawozdawcmy
wplacono po zamkrnigciu rachunkow

w xwietniu 1990 roku 25,246,89
razem £102,741.L9

W N IOoSZ X

Gidwna Homisja xewisy jna Sxarbu FHarodowegoc przeditlada Kadzie larodowe

1) J 5 J
R.P. wniosek o udzelenie glé peg Yowmisji Sksrbu Marodowego absoluto-
rium za dzielalnosé w 153895 ro

Podpisali: Frzewodniczgca - (J aw*¢ wiflorﬁoU1e.

. . i\_,.f'_'_. ﬂ]“" 3"?',“/
oy /’f (S ik *“'L./
Sekretars —



SKARBE NARODOWY 43 EATON PLACE
GLOWNA KOMISJA LONDON SWIX 8BX

Tel.:  01-235 2764
22 lutego,1990r,

W.P,n In%,Zbigniew M,Dziembowski,
Delegat Rzgdu R.P, na Afryke Pol,,
i Skarbu Narodowego na obszar Afryki Po1l,

Wielce 8z nowny Panie Ministrze,

Potwierdzamy z podzigkowaniem odbidr listu z dn 12 b,m, i opierajsgc

sie na Pana zgodzie, Gidédwna Komisja Skarbu Narodowego powoluje Go

na stanowisko Delegats Skarbu Narodowego na Poludniowg Afryke, z tym,
2@ przedstawia Pana na stanowisko Prezesa Komisji S.N. na ten obszar

do wyboru przez walne zebranie Platnikéw S,N,

Ogtoszenie mnominacji oglosimy w nadchodzgcym numerze "Rzeczypospo-
litej Polskiej!

Zwolanie zebrania ptatnikdow bgdzie lezalo w Pana kompetencji, ale
sadzimy, ze odlozy¢é nalezaloby na pdézniej, po zaznajomieniu sig

Pana z czynnosciami administracyjnymi, jakie pozostawil niezapomnia-
ny Andrzej Jasukowicz,

Zalgczamy kopig¢ naszego listu do Pana de Virion - do taskawej wiado-

moéci,ParQ UitoteX 1ist do Banku w sprawie konta

Dzig¢kujgc za wyrazenie gotowosci na wspdélprace¢ na niwie Skarbu Naro-
dowego, 13czymy wyrazy prawdziwego powazania,

Dyrektor ‘Prezes
J?ﬂz VJ—PLQH/\/ LLLW/ =
(Ryszard Rozwadowski) (Ludwik Lubiehski|)

ZAL, (listyé& broszurka
"Pateoitofel)

KT,



POLISH NATIONAL FUND

21st February 1990,

The Manager
The Standard Bank of South Africa.

Dear Sir,
Re: Polish National Fund - Account No.,005755654

In consequence oif the demise of Mr,a,Jasiukowicz = the Chairman
of the Polish National Relief Fund, South Africa Branch, the

Council of the rFolish National Fund as the governing body of the
world wide branches, agreed to nominate Mr,Z.,Dziembowski as his

successor,

We shall be glad therefore if you will note this change for the
purpose of administration of the above account in accordance with
the enclosed form 14203,

Yours faithfully,

Director Chairman
R PR T
(R.lozwadowski ) (Ludwik Lubienski)
!

Encl,



SKARB NARODOWY 43 EATON PLACE
Giéwna Komisja LONDON SWIX 8BX

Tel:  0I-235 2764
21 lutego,1990r,

W.,Pan E,J,.de Virion,
37 Catherine Rd, ,Fontainebleau,
Randburg2194, South Africa,

Szanowny Panie,

Uprzejmie dziekujemy za list z dn.2 b.,m, i zgodnie z otrzymang instruk-
cjg wypeiniliémy i podpisali formularz bankowy No,14203, ktéry zaig-
czamy wraz z listem do Dyrektora The Standard Bank of S,Africg =z
pProsba o nadanie obu tym pismom biegu,

Czujemy sie w obowigzku wyrazenia Panu wdziecznosci i podzigkowania
za ofiarna i owocna wspdiprace jaksg Pan Swiadczyl w ciggu zaistnienia
ktopotdw Skarbu Narodowego po zgonie Sp,A.Jasiukiewicza.

Nadmieniamy, ze 29 ub.,m, napisalismy do P,Z.Dziembowskiego (z kopig
do Pana) proszac go o potwierdzenie zgody na przyjgcie stanowiska
przedstawiciela S,N, na Afryke Poil,, ale dotgd nie otrzymalismy jego
odpowiedzi, ale nie wgtpimy, ze begdzie pozytywna.

Z wyrazami powazanie i pozdrowieniem,

Dyrektor_ \ Preze

(§i2054J60th1j ¢th~

ozwadowski ) - (Ludwik Zubieriski)




RZAD R.P.NA UCHODZSTWIE 43 Eaton Place
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH London SW1X 8BX
Tel. 01-235 1480

WPan inz. 12.2.1990
Zbigniew Dziembowski

320 Brooks St.

Menlo Park

0081

Republika Afryki Poludniowe]

Szanowny Panie Inzynierze,

W zalaczeniu przesyfam nominacje Pana na Delegata Rzadu RP
na UchodZstwie na Republike Afryki Poludniowej.

DzieXalno$¢ Delegatury Jjest niezbedna i cenna dla
wspdipracy Rzadu RP z polskag emigracja niepodlegiosdciowa
rozrzucong po catym $Swiecie.

Pragne powitaé Pana na stanowisku Delegata i zyczy¢é Panu
owocnej pracy dla dobra naszej wspdlne]j sprawy.

W zataczeniu przesytam kwestionariusz ewidencyjny z
pros$ba o wypeinienie i odestanie, oraz "Okdélnik o powoiywaniu
i dziatalnosci Przedstawicielstwa Rzadu RP w Krajach Wolhego
Swiata".

Lacze wyrazy szacunku 1 powazZania

Prof. dr inz./Zygmunt Szkopiak



, RZAD R.P.NA UCHODZSTWIE

43 Eaton Place
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH

London SW1X 8BX
Tel. 01-235 1480

. 12.2.1990
WPan inz.

Zbigniew Dziembowski
320 Brooks St.

Menlo Park

0081

Republika Afryki
Potudniowe]

Na podstawie uchwaty Rady Ministrdédw z dnia 5 lutego 1990
oraz zgodnie z Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
(Dz.U.R.P. Nr 1 z 1955r., poz 1) o powotaniu przedstawicieli
Rzadu RP, powoluje Pana na stanowisko Delegata Rzgadu RP na
Republike Afryki Pdfudniowej z dniem 15.2.1990 roku.

Prezes Rady Ministréw

< C \\P
prof.ér Edward Szczepanik

Minister Spraw Emigragji Minister Spraw Zagraniczny

':¥rof.dr inz.Zygmunt Szkopiak
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Zbigniew Sfholtz



RZAD RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ NA UCHODZSTWIE

OKGLNIK O POWOLYWANIU I DZIAEALNOSCI

Przedstawicielstwa Rzadu RP w Krajach Wolnego Swiata

&

1. Struktura

1 Ei Rzad RP prowadzi swa dziatalno$é polityczna w krajach
Wolnego $wiata w oparciu o sieé organizacyjna, ktéra,

zaleznie od warunkdéw miejscowych tworza: (a) delegaci krajowi i

‘ich zastepcy, (b) delegaci stanowi, terenowi lub okregowi,

(c) delegaci rejonowi, (d) mezowie zaufania.

1.2 Delegaci i mezowie zaufania tworza pod przewodnictwem
delegatéw krajowych krajowe delegatury Rzadu RP.

W szczegdlnych przypadkach do delegatury Rzad RP mozZe powoigé

poza delegatem i mezami zaufania, osoby nie sprawujace funkcji

urzedowych: )

2. Podstawa dziatalnodci

2ol Delegatéw krajowych powoluje Rada Ministréw.

2.2 Zastepcow delegatdw, delegatdw stanowych i terenowych
" powoXuja, po porozumieniu z Delegatem Krajowym, wspdlnie
Minister Spraw Zagranicznych i Minister Spraw Emigracji. K

2.3- Delegatéw okregowych i delegatédw rejonowych, po uzgod-

nieniu we wiasciwym trybie ich kandydatur, powoXuje Minis-
ter Spraw Emigracji. ! :

2.4, Mezdw zaufania powoiuja delegaci w wyniku miejscowych
konsultacji, a nominacje uzgadniaja z kompetentnym mi-

nistrem.

ST Sktad specjalnych delegatur przy delegatach krajowych

ustala na wniosek wiadciwego delegata krajowego zarzadze-
nie Ministra Spraw Zagranicznych i Ministra Spraw Emigracji.

286 Praca niepodleglosciowa w przedstawicielstwie Rzadu RP

w krajach wolnego éwiata, prowadzona w poczuciu patrio-
tycznego obowiazku, jest praca honorowa. Delegatom krajowym i
wspéipracownikom przysiuguje jedynie zwrot kosztéw ich dziatalno$-
ci po uprzednim ich uzgodnieniuz wiasciwymi ministrami.

il Delegaci Rzadu RP, ich mezowie zaufania oraz czXonkowie
delegatur peinig swe obowiazki do odwolania ich z zajmo-

wanych przez nich stanowisk, ktdére sa na ogéi zwiazane z okresem

dziatalno$ci, Rzadu RP, ktdry ich na te stanowiska powoatl.
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3. Uprawnienia i Obowiazki

S0 Uprawnienia i przywileje delegatéw krajowych Rzadu RP

i ich wspéipracownikdéw maja swe Zrddio w auntorytecie pra-
wowitych wtadz Rzeczypospolitej, ktdre choé¢ pozbawione formalnego
uznania miedzynarodowego, sa symbolem suwerennej parstwowosci
polskiej i reprezentuja istotne interesy narodu polskiego. Upraw-
nienia ich i przywileje wynikaja tez z powszechneqgo poszanowania
dla dobrze speinionego przez nich obowiazku.

Sieil e Delegaci krajowi i ich wspdipracownicy, jako przedstawi-

cielstwo Rzadu RP na uchodZstwie, prowadza polska niepo-
dlegtosciowa akcje polityczna wobec wiadz i wsrdéd ludnosci-krajdw
swego osiedlenia oraz w polskich $rodowiskach emigracji.

Fedals W dziedzinie pracy na arenie miedzynarodowej do obowigz-
kéw przedstawicielstwa Rzadu RP, a szczegdlnie krajowego
delegata Rzadu, nalezy:

(a) uzyskanie dostepu do ministerstwa spraw zagranicznych s
palistwa, w ktérym rezyduje, a to celem wltasciwego naswie-
tlenia pofozZenia narodu polskiego w kraju, oraz celem przedstawie-
nia i wyjasnienia stanowiska Rzadu RP na uchodZstwie w tej i w innych
sprawach. /Dla ufatwienia kontaktdéw miedzynarodowych Rzad RP przewi-
duje wprowadzenie formuly zastepczej dla Ministerstwa Spraw Zagra-
nicznych: "Central Bureau for International Relations of Free Poles’/;

(b) nawigzanie i utrzymanie kontaktu z tymi wladzami i czyn-
nikami zycia publicznego w kraju osiedlenia, ktdére moga
byé pomocne w pracy politycznej, kulturalnej, gospodarczej i chary-
tatywnej na rzecz Polski i Polakdéw w kraju oraz na emigracji; r

(c) inicjatywa oraz pomoc w tworzeniu i w dziatalnos$ci miejs-

cowych grup nacisku politycznego, wystepujacych w obronie

prawa Polakdéw i narodu polskiego do wolnos$ci, do, swobdd obywatels-
kich i do suwerennosci panstwowe]j, demokracji i niepodlegiosci;

-

(d) obrona dobrego imienia Narodu Polskiego i prostowanie w
= stowie i plsmle falszdw o narodzie polskim i o sytuacji
w kraju; -

(e) poprzez kwartalne raporty pomoc Rzadowi RP w ocenie, na tle
o nastrojéw spofeczendstwa, polityki zagranicznej pafistwa osie-
dlenia i ustosunkowania:sie miejscowego spoleczerfstwa do sprawy polskiej;

(£) zadzierzgniecie i utrzymanie wiezdw zZyczliwosci z miejsco-
wym spoteczernstwem i jego instytucjami kulturalnymi, kre-
gami twérczymi oraz $rodkami masowego przekazu /np. za pomocd towa-
rzystw obopdlnej przyjaZni, imprez artystyczno-kulturalnych, klubdw
dyskusyjnych i spotkan towarzyskich/;

(g) dbato$éé o kontakty i wspdiprace z emigracja polityczna naro-
ddwEuropySrodkowo-Wschodnle] w dziedzinach wspSlnych inte-
resédw politycznych i dziaZalno$ci kulturalnej.

il Zapleczem pracy niepodlegiosciowej prawowitych wtadz

Rzeczypospolltej na uchodZstwie jest polska enlgracga W
wolnym Swiecie. Wobec niej wiec ma Rzad RP i jego przedstawiciele
w krajach osiedlenia szczegdlne obowigzki, wérdéd ktérych wybijaja
sie na pierwszy plan:

(a) szerzenie i umacnianie idei pracy dla narodu polskiego,
jako obowiazku kazdego Pelaka na uchodZstwie;

(b) zachowanie c1aglo§01 wysitku niepodlegio$ciowego przez

afs
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taczenie w konkretnych poczynaniach politycznych, kulturalnych,
gospodarczych i spolecznych przedstawicieli rdéznych pokolen i
réznych fal emigracyjnychj

(c) rozwéj wsréd miodzieizy zamifowania do jezyka polskiego,
historii, geografii, kultury i tradycji polskiej we
wspdipracy z duszpasterstwem, osrodkami twdrczymi, nauczycielstwem
itp.;
(d) §cista wspéipraca z niepodlegio$ciowymi stronnictwami i ugrupo-
waniami politycznymi wchodzacymi w sktad Rady Narodowej RP,.pols
kimi organizacjami niepodlegiosciowo~spoXecznymi, jak np. Stowa-
rzyszenie Polskich Kombatantdw, Zwiazek Harcerstwa Polskiego, Pol-
ska Macierz Szkolna, Polskie Towarzystwo Naukowe na ObczyZnie itp.

(e) poparcie dla akcji tworzenia oddziaidéw Rady Narodowej RP,
a w pracach juz istniejacych oddziaidéw, uczestnictwo z
urzedu krajowych delegatdw Rzadu i pomoc administracyjna ich wspdi-
pracownikow;

{ £) zapewnienie prawowitymwiadzom RP trwalej niezalezne]j podstawy
gospodarcze]j wsp6imiernej z potrzebami ich dzia%talno$ci polity-
cznej na rzecz narodu, poprzez upowszechnianie idei Skarbu Narodo-
wego wérdd wolnych Polakdw i ich sympatykdw;

(g) Yaczno$é i wspdidziaianie z organizacjami polonijnymi i
rzeczoznawcami pracujacyml na rzecz wolnoéci i niepodlegtosci
Polski;

(h) moralna, lnformacyjna, w miare mozliwo$ci, prawna pomoc

politycznym uchodZcom z kraju;

(i) informowanie o niepodlagXoéciowej dziatalnosci prawowitych

wiadz Rzeczypospolitej nauchodZstwie i przekonywanie o ko-

niecznoéci wzmocnienia, w oparciu o zasade legallzmu 'wysiiku pols—
kiej emlgraC]l polltycznej na rzecz Narodu; 5

(3) przec1wd21a1anle dezinformacji i 1nflltrac31 rezymowej,
oszukarczym wystapieniom oraz szkodliwym dla sprawy pols-
kiej poczynaniom przypadkowych jednostek i grup;

(k) dbato$é o wiasciwa ocene zastug w pracy. W tej dziedzi-

nie przysituguje delegatom krajowym obowiazek i przywilej

wnioskowania na odznaczenia paristwowe i opiniowanie wnioskéw wysu-
wanych przez inne instytucje /vide zaX. Nr.l./.

4. %acznosé z Rzadem RP w Londynie

+ 4.1, Oceny i opracowania polityczne, sprawozdania, raporty

i korespondencja siuzbowa delegatdéw krajowych z dziedzi-
ny spraw zagranicznych, winna by¢ kierowana do Ministra Spraw Za-
granicznych, a z dziedziny spraw emigracyjnych do Ministra Spraw
Emigracji.

4.2. Korespondencje na inne tematy delegaci krajowi kieruja
do wlasSciwych ministrdw.

4.3 Delegaci iich zastepcy moga w sprawach kurtuazyjnych
zwracaé sie bezpos$rednio do Prezydenta RP lub Prezesa
Rady.  Ministrodw.

4.4. W sprawie kwartalnika "Polish Affairs" i oficjalnego mie-
siecznika "Rzeczpospolita Polska" nalezy porozumlewaé‘
sie bezpoérednlo z redakc;aml tych wydawnlCtW-”_ .

/.
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4.5 " zastepcy delegatéw krajowych, delegaci stanowi, okregowi,

terenowi i rejonowi oraz mezowie zaufania utrzymuja facz-
no$é z Rzadem RP za poSrednictwem delegata karajowego. Za jego
wiedza jednak i zgoda moga nawiazaé¢ bezposredni kontakt z Ministrem
Spraw Zagranicznych lub Ministrem Spraw Emigracji.

4.6 Na terenie Wielkiej Brytanii delegaci kieruja korespon-
dencje bezpos$rednio do Ministerstwa Spraw Emigracji.
5. NINIEJSZE USTALENIA UNIEWAZNIAJAZ POPRZEDNIE

ZALECENIA W PORUSZONYCH SPRAWACH

Uwzgledniajac rdéznorodnosé dotychczasowej praktyki, maja
one na celu jej wyraZniejsze sformuiowanie 1 usprawnienie. Rzad RP

wyraza nadzieje, ze okaza sie pomocne w pracy jego przedstawicieli

i przedstawicielstw w wolnym $wiecie, ktérym przy tej sposobnosci
dziekuje za zZmudny wysilek, bezinteresownos$é, poswiecenie i przy-
ktadng sumienno$é w speinianiu swych obowiazkdw.

ey

ard Szczepanik
jPrezes Rady Ministréw

)/ZA«M“ /

Zh;gnlew S oltz
Mlnlster Spraw Emigracji

/

Londyn, marzec 1987 r.

Minisfer Spraw Zagranicznych

e e




SKARB NARCDOWY 43 EATON PLACE
GLOWNA KOMISJA LONDON SWIX 8BX

Tel:  01-235 2764
29 stycznia 90

WPan Ingzynier Zbigniew M.,Dziembowski
Delegat Rzgdu R,P.

320 Brooke Str,

Menlo Park

0081 Pretoria Rep.of South Africa

Wielce Szanowny Panie Delegacie Rzgdu R.P.

Bardzo sie ucieszyliémy wiadomosScig,ze wreszcie po
tak diugim czasie,ZostaZ Pan Inzynier mianowany Delegatem
neszego Rzgdu na Poxudn.Afryke.Skxadamy nasze najlepsze
zyczenia pomys$lnej pracy na tym waznym stanowisku i oby
Panu sie udazo zmobilizowaé wszystkich Wolnych Polakw w
Waszym Kraju.

Jak Pan pewnie wie,Pana poprzednik $p.pan An@%ej
Jasiukowicz by nietylko Delegatem Rzgdu RP.,ale rdwniez
Yaskawie sie zgodzit by¢ Przewodniczgcym Komisji Skarbu
Narodowego na Rep.,Poxud.Afryki.Swietnie tg funkcje peini
i byt w staxej %gcznosci z nami’przekazujqo od czasu do
czasu zebrane pienigdze od pZatnikdéw w Randach przeliczone
na funty poprzez Bank, jako,ze wiemy iz istniejg duze
trudnos$ci bankpwe z przekazywaciem pieniedzy poza Pokudn.
Afryke.Osmielamy sig wigc wystgpié¢ z prosbg do Pana by
moze byiby Pan zaskaw rdéwmiez objgc te wazne stanowisko i
przyjgé godnosé Przewodniczacego Komisji Skarbu Narodowego
na carg Pozudniowg Afryje.W razie zgody Pana na naszg
propozycje o co z catego serca prosimy,wyslemy Panu zaraz
odpowiednig nominacje i podamy wszystkie potrzebne szcze=
gbéty by nasza wspdéipraca potoczyta sie giadko.Wszystkie @k

akta,jak i ksigzeczka oszczednosciowa oraz pienigdze sg
w posiadaniu pana E,J.de Viriona,ktéry bardzo poczciwie
zaraz po Smierci Pana Jasiukowicza to wydobyk i trzyma do
nasze] dypozycji lub do dyspozycji nowo zamianowego Prze=
wodniczgcego Sakrbu Narod.na Pold.Afrykg.Jestesmy Z nim w
korespondencji i czeka tylko na wiadomoscé,czy Pan zechce
taskawie objgc i to stanowisko.

v;rfb/
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Oile nam wiadomo poza de Virionem naszg prosbe popiera
réwniez Ksigdz Praiat J.Jaworski i Profesor S.Smoleniec,
Jako,ze od roku juz prawie po sSmierci Pana Jasiukowicza
nikt nie zbiera%t na Skarb Narodowy,mogg byé trudnosci z
dotarcia do bytych pzatnikdéw Skarbu Naeodowego.Byli oni doéé
rozproszeni i giéwnie w wiekszych Osrodkach Polonji,a wiec
w Johannesburgu i Capetown.Ale mamy nadzije ze Pan “elegat
jest w staxym kontakcie z temi Osrodkami,mimo,ze Pan mieszka
w'Pfetorji.
Zdajémy sobie tez dobrze spraweg,ze nasi piatnicy to przew: 1iie
ludzie starsi i pewnie na emeryjurze,miodziez zas niezbyt sie
garnie do naszych akcji,ale musimy wszystkim dac moznosé,
wykonywania tego honorowefo obowigzku Wolnego Polaka by
stworzyé wiasne srodki finansowe dla dziaXalnos$ci naszego
Rzgdu na Uchodztwie z Prezydentem Rzeczypospolitej na czele,
S&tuacja tak sie zmienia obecnie z dnia na dzien,Ze moZze
‘wkrétce po prawdziwie wolnych wyborach do Sejmu i Senatu
w Wasrawie,ktérzy razem wtedy wybiorg Prezydenta Rzeczypospo=
litej,nasza rola z czasem sig¢ skonczy 1 nasze symbale
Yegalizmu bedziemy w stanie przekazac w godne rece w naszej
Stolicy. Ale éhwilowo musimy trwaé na naszych posterunkach,
i pomagaé jak mozna Krajowi nietylko politycznie,ale ekonomi=
cznie oraz kulturalnie i modz pracowac nadal na polu miedzyna=
rodowym,by organizowac pomoC z Lachodu.
Przepraszam.Ze tak sie¢ rozpisazem,ale chcizZem Panu
Delegatowi daéd pewien obraz naszego stanowiska w Londynie,
Majge wielkg npdzieje,2e Pan bedzie jednax zaskaw
zgodzic sie na naszg propozycje 1 ze korespondenmcyjnie
uda sie nam wszystko wyswietlié,pozostajemy z prawdziwym
szacunkiem i gigbokim powazaniem.Na ten Nowy Rok prosimy
przyjac nasze serdeczne .zyczenia wszelkiej pomylnosci

K.Trzeciak i J%dWlk J&blenskl
Sekretarz Gen., rzewodniczgcy

/ﬁéﬂ%{t



RZAD R.P.NA UCHODZSTWIE 43 Eaton Place
MINISTERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH London SW1X 8BX
Tel. 01-235 1480

WPan

Inz. Zbigniew M.Dziembowski
320 Brooke Street

Menlo Park

0081 Pretoria

Rep. of South Africa

23 styczen 1990

Szanowny Panie Inzynierze,

Pragne Pana poinformowaé, Ze wpiyneta Panska
kandydatura na stanowisko Delegata Rzadu R.P. na
Afryke Potudniowa.

Bede Panu bardzo wdzieczny za jaknajszybsze
potwierdzenie, Ze zgadza sie Pan na ojegcie tego
stanowiska.

tacze wyrazy szacunku i powazania

prof.dr inz./Zygmunt Szkopiak
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